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Lwów 1 . czerwca.
Wczoraj wypowiedzieliśmy już nasze zapa- 

try wanie na sprawę ceł od nafty, przedstawiliśmy 
mianowicie, jak się zapatrujemy na nią ze stano­
wiska ekonomicznego. Jednakowoż w obec roz­
miarów, jakie sprawa przynrała, w obec znaczenia 
politycznego, jakie jej przypisują, uważamy za 
stosowne jeszcze raz do niej powrócić i poświęcić 
je j kilka słów również ze stanowiska polity­
cznego.

Sprawa czysto ekonomiczna, nie mająca nic 
wspólnego z bieżącą polityką, która winna byó 
rozstrzygniętą li ze stanowiska interesu i —  kie­
szeni, wyśrubowana została twgle sLutkiem winy 
Rządu do pierwszorzędnej doniosłości kwestji po­
litycznej , grożącej najwyższa ostatecznością 
bo dymisją całego gabinetu, albo rozwiązaniem 
Parlamentu.

Jakżeż się więc to stać m ogło? Otóż nic 
w tern dziwnego. Austrja jest krajem niespo­
dzianek, a komu nie obce są tajniki polityczne 
w sk rach  najwyższych, temu i ten najnowszy 
przykład rozwoju stosunków ekonomiczno-politycz- 
nych dziwnym się nie wyda.

Od początku swego istnienia stoi Rząd br. 
Taaffego ponad stronnictwami. Opiera on się 
wprawdzie n i  prawicy, ale nie przyznaje się do 
n u j w zupełności i z nią się nie solidaryzuje. 
Prawica natom iast złożona z kilku klubów i 
stronnutw , w sprzecznych często celach i za­
miarach, popiera stale i wiernie Rząd, godząc 
się często a priori na wszelkie |ego przedłożenia. 
Nie przyzwyczajony do oporu, zawiera Rząd wszel­
kie ugody we własnem imieniu z taką pewno­
ścią, że może w obec sfer najwyższych ręczyć za 
przeprowadzenie ich bez najmniejszej przeszkody 
w Radzie państwa. To samo stało się i tym razem. 
Przystępując do rokowań ugodowych z Rządem 
węgierskim, nie uważał Rząd br. Taaffego za 
stosowne porozumieć się z przywódcami prawicy 
i zasięgnąć ich zdania co do poszczególnych 
spraw. Nie mając widocznie wyobrażenia o sto­
sunkach w galicyjskiej proJukcu nafty, zawarł 
z Rząd, m węgierskim ugodę, grożącą ruiną całej 
jedynej większej gałęzi przemysłu galicyjskiego.

Na podsUwie dotychczasowego doświadcze­
nia sądził się Rząd uprawnionym do przekona- 
uia. że wierna i uległa prawica jak zawsze tak 
i tym razem zratyfikuje bez zmiany jego wrze- 
komą ugodę.

Przekonanie to, czy przypuszczenie na razie 
zawiodło. Zawarta ugoda narusza aż nadto wi­
docznie najżywotniejsze interesa kraju, jeżeli 
Koło polskie zdobyło się u.v odwagę, by „btrej- 
kować."

Oto jest owoc chorobliwych stosuuków poli- 
tyczno-parlamentarnych. Jesteśm y głęboko prze 
konani, że gdyby Rząd hrabiego Taafifego chciał 
był w należytej i słusznej mierze uwzględnić 
nzasadnione żądanie naszych producentów nafty 
i gdyby si§ chciał był wczas porozumieć z na­
szą Reprezentacją, nie byłby przynajmniej do- 
piowadził do tego arcyniewygodnego położenia 
parlamentarnego i dla obu stron niewygodnej 
sytuacji. Że wyjście jest teraz bardzo utrudnione, 
nie przeczymy, ale nie jes t ono wcale niemożli* 
w«m i zamknięte u. j ;ząd grozi dymisją albo 
rozwiązaniem _R»dy państwa. Ani jedno ani dru­
gie sprawy R‘e lozwiąże i do celu nie dopro­
wadzi. ...............

Do dymisji gabinetu me ma dotychczas, jak 
to jużjwykazaliśmy, żadnego powodu. Nie poniósł 
on dotąd żadnej klęski parlam entarnej, nie 
stracił wcale zaufania ani monareby ani Parla­
mentu, a gabinety zwykły się wtenczits dopiero 
podawać do dymisji, gdy to zaufanie stracą.

Z  drugiej znów strony nie możemy zrozumieć, 
jaki Rząd przedlitawski ma w tern interes, by 
tak uporczywie obstawać przy zawartej z R zą­
dem węgierskim ugodzie, dla czegoby miał 
być bardziej węgierskim aniżeli Rząd węgierski, 
dla czegoby miał z góry odrzucić propozycję 
, ozpoczęcia ponown ych rokowań, nim jeszcze 
Węgry oświadezjiy, czy się na to godzą czy nie 

te g p o w ta rz a m y , pojąć nie możemy.
Powodu więc do dymisji nie możemy się na 

razie dopatrzeć.
__ Druga część groźby, rozwiązanie Parlamentu, 

wydaje nam się również daleką od wykonania. 
Ponowne wj bory byłyby może z większemi przy­
krościami połączone dla Rządu, aniżeli dla nas. 
Dotychczasowa ugoda ekspiruje z d. 1. paździer­
nika, do tego więc czacu muszą być przedłożenia 
ugodowe zadrwione przez obie Izby Rady pań­
stwa. Otóż wydaje nam się fizyczną niemożli­
wością, aby do tego czasu można było dokonać 
wyborów i znaleść jeszcze dość czasu do prze­
prowadzenia ugody przez wszystkie stadja parla­
m entarnego traktowania. A jeżeli to niemożliwe, 
to cóż w takim razie nastąpi po ekspiracji ugo­
dy dotychczas obowiązującej? Może wojna cło- 
wal Wprawdzie weszła ona teraz w modę, ale 
między Austrja a Węgrami jest ona ze względów 
prawnopaństwowych niemożliwą.

Dymisja gabinetu wydaje nam się więc nie­
uzasadnioną, rozwiązanie Parlam entu — n.emo- 
żliwem.

Wyjściom -Yięc z stworzonej jedynie z winy 
Rządu sytuacji byłoby albo ustąpienie Kola pol­
skiego ze słusznie zajętego stanowiska, albo roz­
poczęcie ponownych rokowań. Nie chcemy ani 
na chwilę przypuszczać, by pierwsze było mo- 
żliwem. Krok ten naraziłby polityczną powagę 
Kota na tak dotkliwą porażkę, że żadne tłuma­
czenie „wyższemi względami" nie byłoby w sta­
nie usprawiedliwić tej abdykacji w obec kraiu, 
sprzymierzeńców i — nieprzyjaciół. Że nadto 
L teresa materjalne i ekonomiczne Galicji ciężką 
dotknięteby zostały klęską, pisaliśmy już o tem 
niejednokrotnie. Pozostaje więe jedyne na razie 
wyjście — ponowne rozpoczęcia rokowań.

Sonn- uńd Montags Z tg  utrzymuje ze ź ró ­
dła wiarogodne-o następujące informacje o aktu­
alnym stanie sprawy cła od n a fty : „Rząd nie
może ustąpić i nie ustąpi ani na krok w spra­
wie cła od nafty, ponieważ uważa się w obec 
Rządu węgierskiego za zobowiązanego specjalnie 
tą sprawą więcej, niż jakąkolwiek inną kwestją 
przedłużania ugodowego. Cło od naity było już 
bowiem raz podczas toku rokowań z W ęgrami 
powodem, iż T a a f f e  postawił kwestję gabine­
tową, a tylko bezpośredniemu wpływowi korony 
zawdzięczać wówczas należało, że T i s z a od­
stąpił od swych żądań, które groziły ruiną gali­
cyjskiemu przemysłowi naftowemu, i że w końcu 
zulity ł się do stanowiska gabinetu austrjackiego. 
Czyż Taaffe może teraz, skoro mu się to trudne 
zadanie powiudło, wyprzeć się osiągniętego po­
rozumienia ? Taaffe nie może tego uczynić, a 
wszystkie stronnictwa parlamentarne bez różnicy 
mogą być tego pewne. Nafciarze lewicy obcho­
dzą spóźnioną uroczysto ś ł wiosenną, oddając się 
iluzji, że przy tej sposobności gabinbt obecny 
upadnie. Taaffe wierny doktrynie konstytucyjnej 
podałby się bez wątpienia do dymisji, gdyby go 
opuściła większość Rady państwa z powodu 
„odrobiny nafty," a gdyby dymisja nie została 
przyjętą, zarządziłby Taaffe w dalszej konsek­
wencji rozwiązanie Rady państwa i rozpisanie 
nowych wyborów. Rząd nie użyje tak ie  pospoii- 
tych~wyblegów odroczenia, a względnie prze­

wleczenia kwestyj cła od nafty do sesji jesien­
nej. Kwestja ta zatem jest dla gabinetu austriac­
kiego zupełnie jasną. Przyjęta przez oba Rządy 
zasada cłowa jest a prendre ou a laisser. Rząd 
nie będzie się zapuszczał w dalsze transakcje".

Montags-revue donosi, iż nie ul ga wątpli­
wości, że Polacy pod każdym warunkiem g ło s .- 
wać będą za wnioskiem S u e s s a. Z drugiej zaś 
strony jest już zdecydowało, że Rząd w razie 
przyjęcia wniosku Suessa, poda się do dymisji.

Komisje parlamentarne wszystkich stron­
nictw prawicy postanowiły trwać przy zmianie 
ceł od nafty, proponowanej przez wniosek Suessa, 
przyjęty przez Koło polskie.

Ministerstwo nie złożyło w tej sprawie do­
tychczas żadnego oświadczenia w Izbie lub w 
komisji cłowej i nie miało powodu go składać. 
Wczoraj wieczorem miało się odbyć posiedzenie 
komisji cłowej.

Korespon denoje.
Kraków 81. maja.

( Uznanie zasługi. — Sokół — R uiny w Tyńcu.)
(T) śm ierć Jana D ó b r  z a ń s  k i e g o wywo­

łała szczery żal w Krakowie. Mimo oddalenia, 
które nas dzieli od Lwowa i utrudnia nieraz zro­
zumienie lwowskich stosunków, łatwo można się 
przekonać, że każda strata, jaką ponosi dzisiejsza 
stolica Galicji, odbija się żywem echem w Kra­
kowie. Jeżeli miasto nasze lubi nieraz pozować 
na moralną kierowniczkę całej Polski, to jednak 
przyznać mu trz e b a , że w ważniejszej chwili 
umie ono zapomnieć o partykularnych zawiściach i 
emulacjach i odczuć równie żywo każdy wypa­
dek, bez względu na to, z jakiej dzielnicy kraju 
wieść o nim nadejdzie. Nawet ci, którzy ze zmar­
łym n,D jedną staczali walkę, oddają dz.ś cześć 
pamięci męża, który za młodu miłość ojczyzny 
przypłacił utratą wolności, następnie skupiał o- 
koło siebie siły literackie całej prow incji, a w 
końcu położył niezaprzeczone zasługi na niwie 
sceny narodowej Czyż potrzeba dodaw ać, że i 
tu nie brak ludzi, dla których walki polityczne 
nie kończą się ze śmiercią przeciwnika, którzy 
nie mogą w obec świeżej trumny znaleść ani je ­
dnego wyrazu współczucia i uznania ?

Jedną z instytucyj, które od początku bwego 
istnienia muszą walczyć z dziwną obojętnością 
sp łeczeństwa, które nie <hce należycie zrozu­
mieć i .h  doniosłości, jest tutejszy „Sokoł.“ Po­
mimo wszystkiego, co pisano o potrzebie gim na­
styki i o fizy.znem wyrodnieniu młodego poko­
lenia, „Sokol ‘ nie mógł liczyć na poparcie tu- 
tejszycn sfer wpływowych. Założycielom jego 
nie przebaczono nigdy, że na czele Stowarzy­
szenia nie postawili ludzi należących do grona 
tych, którzy przywykli uważać wszystkie naczel­
ne miejsca za swą wyłączną własność. Po o- 
statnich wyborach do Wydziału zdawało się na 
chwilę, że uprzedzenie minęło |uż w obec nieza­
przeczonej żywotności Towarzystwa, i że Sto­
warzyszenie przekonawszy niechętnych o swym 
prawdziwym celu, będzie mogło swobodnie się 
rozwijać. Z t^m większą przykrością dowiadu­
jemy się dziś, że prof. Tadeusz B r o w i c z wy 
brany niedawno wice-prezesom „Sokoła“ zamie­
rza zrezygnować z tej posady. Należy się spo­
dziewać, że Wydział potrafi odwieść szanownego 
profesora od tego zamiaru

Na zakończenie niech wolno będzie korespon­
dentowi podzielić się z czytelnikami wrażeniem, 
jakie wyniósł z ostatniej wycieczki do Tyńca. 
Wiadomo, że ruiny tynieckie znajdują się dziś w 
takim stanie, iż za lat kilkanaście pozostanie z

nich zapewne już tylko kupa gruzów, z których, 
podobna jak dziś w Lauckoroni-, ni# będzie mo­
żna powziąć wyobrażenia nawet o rozmiarach 
dawnego zamczyska. Zwidzanie Tyńca je:<t dzis 
p o łą c z e ń  ■ z prawdziw; m nieb* zpieo-eń-itwenf 
gdyż popękane, a w części zapedmęt- sklepienia 
grożą co rhwila zup-łnpm zawal-nicm. W ciągu 
zimy zapewniauo półm /ę iowule, że z wio-i.ą 
'rozpoczną się roboty w <•• lu uraiewama re>/Lek 
tej historycznej pamiątki. Gdy więc przed k Iku 
dniami znaleźliśmy się w Tyńcu, z prawdziwą 
przyjemnością dowiedzieliśmy się we w i, że w 
ruinach pracują robotnicy. Bez zwłoki udaliśmy 
się na górę. Jakież jednak było nasze rozczaro­
wanie, gdy jod.-n z roootników objaśnił nam w 
następujący sposób cel p racy :

— „Widzi pan, na lato przyszedł do wsi 
cały batalion piechoty. Jakby taki wojak wlazł 
nocką w te pustki, to by mógł rym sąć w prze­
paść bez pamięci. Tak p. kapitan nakazał, żeby 
okna pozakładać cegłami, żeby nie było jakiego 
nieszczęścia11.

W pierwszej chwili żal nam się zrobiło, że 
i w tym roku me doczekamy się choćby częścio 
wego odnowienia. Wkrótce jednak przyszło 
nam na myśl, że Krakowianie powinni poczuwać 
się do szczerej wdzięczności dla energicznego 
kapitana. Gdyby nie romantyczne gusta naszych 
wojaków, którzy widocznie lubią spędzać majowe 
noce wśród ruin, i gdyby nie troskliwość dowód­
cy o zdrowie i życie podwładnych, kto wie, czy 
jaka wycieczka do Tyńca nie zakończyłaby się 
smutną katastrofą

Co za szkoda, że p. kapitan, który w prse- 
ciągu kilku dni dokazał tego, co od kilku lat po 
winno było tyć  zrobionem, nie może rozwinąć 
szerszej akcji i zająć się ochroną ruin. Przy 
energji, której dał dowody, zdołałby je może 
ocalić od zupełnego zniszczenia.

Kraków 80 maja.
(Posiedzenie „Czerwonego krzyża. “ — Z  Uniwer­
sytetu. — Posiedzenie „Sokoła.11 — Ministerstwo  

}>audlu).
Na wczorajszem posiedzeniu wydziału tutej­

szej filji Towarzystwa czerwonego krzyża wy­
branymi zostali: Poseł dr. Ferdynand W e . g e l ,  
przewodniczącym; prezes Teodor B a r a n o w s k i  
zastępcą pierwszym a prof. dr. Józef O e t  i n g e  r 
drugim zastępcą przewodniczącego.

W najkrótszym czasie odbędą się już wy- 
bury w tutejszym Uniwersytecie, ^ y b ó r rektora 
przypada aa  wydział teologiczny. Słychać jednak, 
iż wydział teologiczny chce się na razie zrzec 
tego wyboru na rzecz innego fakultetu, a to dla­
tego, ponieważ w kwietniu rokn przyszłego ma 
nastąpić z wszelką pewnością poświęcenie no­
wego gmachu i rozpoczęcie odczytów, podczas 
których to uroczystości uniwersyteckich ma być 
w Krakowie bardzo znaczny z,azd osób obcych.

Wczoraj odbyło się posiedzenie wydziału 
krakowskiego „Sokoła," na którem wybrany zo­
stał ponowie wiceprezesem dr. B r o w i c z .  Za­
padła również uchwała, aby drogą telegraficzną 
zaprosić Towarzystwo lwowskiego „Sokoła" do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w wycieczce 
obywatel lwowskich do Krakowa w czasie Zie­
lonych Świątek.

Ministerstwo handlu uzyskawszy zatwier­
dzenie co do Kupna gruntów na Kotłowem, przy­
stąpi jeszcze w tym roku do budowy gmachu 
monumentalnego, mającego pomieścić wszelkie 
urzędy pocztowe i telegraficzne oraz bardzo ob­
szerne składy dla przesyłek pocztowych 5-kilo- 
wych. _______________

CzerniowCe 80. maja.
(W ojna cłowa.)

Ru h hanulowy ku granicy rumnn-driej na 
kilka dni przed zerwaniem traktatu handlowego 
% Aust ją  był olb. zymi, bo kaidy producent au- 
strjacki korzystał z ostatniej chwili i pozbył się 
swego towaru. Zdaje się, że najwięcej U"ierni 
ff z /, zaniknięcie prani y przemvsł w ed ń-ki. 
A t«jem nezeni utrzymują, że wartość wywożony-h 

. or> czui z Austrji do Rumunji towarów wyno­
siła około 40 miljonów złr., a najbardziej poszu 
kiwanym V.ył w Rumunji towar konfekcyjny 
(W iener Manner - Confections - W a»re); ostatni 
przejęty został obecnie przez ajentów kupieckich 
z Berlina, których nąjusilniejszem staraniem jest 
wyprzeć w zupełności sukna i wyroby austrjackie.

Utrzymują, że Rumunja nie byłaby tak od­
ważną w walce z Austro - W ęgrami co do odno­
wienia traktatu cłowego, gdyby nie miała silne­
go sprzymierza iica w osobie księcia Bismarka.

Jak  wiadomo i sol była bardzo ważnym 
artykułem eksportu z Austro W gier do Rumunji, 
zwłaszcza, że kopalnie rumuńskie soli i kaii 
zup dhie^zostały zaniedbane. Oióż z polecenia Rzą­
du niemieckiego udało się temi dniami sprowadzić 
kilkunastu znakomitych górników z kopalń w 
Stassfurcie do Rumunji celem podniesienia salin 
tamtejszych, a Rząd rumuński żywi przekonanie, 
iż Rumunja obejdzie się bez toli austrjaclriej.

Przy rozpoczęcia kampanji sei bsko-bułgar- 
skiej król Milan tak był pewny ~,vrycięzrwa, że 
obstalował w Paryżu sztancę znakomitego wyro­
bu do wybijania monet pamiątkowych ze złota, 
srebra i bronzu. SzUnca ta miała wybijać z je ­
dnej strony głowę króla Milana, z drugiej zaś 
w uwieńczeniu napis: „ Armji zwycięskiej*.

Sztanca nadesała przed dwoma tygodniami 
z Paryża, lecz w obec przegranej wojny nie 
przyszło do wybijania monet.

Wiedeń 30. maja.
{M ni m ana niejasnośó sprawy naftowej i stano­

wisko Rządu w obec niej).
(K.) Dziwnemi zaiste wydawały się nam  i 

wydają dziś głosy tych, którzy utyskują na wiel­
ką niejasność sprawy naftowej i niejasność tę 
usiłują przedstawić jako jedyną przyczynę, iż kwe­
stja ta z tak kolosalnemi trudnościami walczyć 
musi, dążąc do ostatecznego rozwiązania — je­
żeli w obecnych stosunkach, a mianowicie w obec 
zachowania się Rządu austrjackiego w tej mierze 
w ogóle o rozwiązaniu jej 6łu:znem  mow być 
może.

Zdaniem nassem sprawa ceł od nafty od- 
dawna jest zupełnie jasną, no była taką juz w 
chwili, kiedy stało się widoczaem, że przedłoże­
nie rządowe, zmieniające dotychczasową taryfę 
cłową, na fałszywym opiera się systemie, który 
nie daje żadnej gwarancji, iż powslrzymanemi 
będą nadużycia praktykowane przy wprowadzaniu 
już destylowanej nafty poa nazwą i cłem surow­
ca. Od tej też chwili stało się najcupełniei ja- 
sneno że bądź co bądź należy dążyć do usunię­
cia tego zgubnego stanu rzeczy, a to pr z*- de-  
w s z y s t k i e m  w i n t e r e s i e  S k a r b u  p a ń ­
s t w a ,  następnie zaś w interesie krajowego prze­
mysłu naftowego, który inaczej nie bedzie mógł 
wytrzymać konkurencii z n fta zagraniczną. Cho­
dziło tedy jedynie o środki. Owóż nikt nie wąt­
pił nigdy, że przy dobrej woli znajdą się one z 
łatwością, a kiedy wreszcie wskazała je ankieta 
naftowa, chodziło już tylko o icb zastosowanie. 
I gdzież tu owa niejasność wrzekoma, owe tru ­
dności, o których tyle słyszymy. W rzeczy sa­
mej nie leżą o le  wcale, to też już WńwcZaf po­
trzeba było szukać ich gdzieindziej.
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H a d z i e j o m  p r z e ło m ie .
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez
J ó z e f a  R o g o s z a .

T o m  d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Po za staćjsm czarnych wołów, które szły 

otoczone kłębami kurzu żółtawego, ujrzał drugie 
stado, tym razem nie zwierząt, Iecz| ludzi. Byli 
t» niewolnicy, pędzeni na sprzedaż. Szli w trzech 
łańcuchach; w każdym było ich najmniej stu. 
Za nimi, długiemi nahajkami wyświstnjąc, je ­
chało kilkunastu Tatarów. Każdy szereg z oso­
bna był złączony długim sznurem, który okrę­
cając szyje nieszczęśliwym, wszystkich razem łą ­
czył Prócz tego każdy niewolnik miał n» ple­
cach ręce związane. Byli to sami ^mężczyźni, lu­
dzie młodzi, silnie zbudowani, a ich fizjognomie 
wskazywały, że prawie wszyscy urodzili się w 
ziemiach słowiańskich. W iszur dostrzegł ledwie 
kilka twarzy brunatnych, zdradzających wołoskie 
lub węgierskie pochodzenie. Ilekroć który z tych 
biedaków potknął się i upadł, a zdarzało się to 
dosyć często, gdyż żaden nie miał ruchów swo­
bodnych, natychmiast przyskakiwali dozorcy i 
wśróu przekleństw, silnemi uderzeniami swoich 
pletni ntawiaii g . na nogi. Za jednym zacho­
dem dostawały się niemiłosierne razy także wielu 
innym, bo g jy  jeden padł, wszyscy musieli sta­
nąć i czekać pćkiby się ich towarzysz nie pod­
niósł. I  wlekli się dalej jak mogli, pot, mieszając 
się z kurzem, iblepiał ich twarze grubą warstwą 
błota, które do oczu im się wciskało, głowy 
mieli prawie wszyscy odkryte a ciała na pół 
obnażone, poniewa_ gnijące odzienie kawałkami 
z nich spadało. Gdy przechodzili obok pagórka, 
n* którym s*ał Wiszur, ktoś z pierwszego sze­
regu głośno k rzy k n ął:

— Gapi się na nas ten  srokaty poganin, 
ale po śmierci będziem my się śmiali, jak sam 
lacyper zacznie go w smole smarzyć.

W iszur wszystko zrozumiał, bo niewolnik 
mówił po pols ,u. Zapomniawszy kogo przed sobą 
widzi, kim sam jest w tej chwili i gdzie uię 
znajduje, a słysząc obrazę, której nie mógł pła­
zem puścić, krzyknął z pełnej piersi.-

. Stul pysk, skurczybyku I bo nie wiesz co 
pleciesz I

Ledwie swój głos usłyszał, uczuł, że włosy 
stanęły mu na głowie jak  druty i kapelusz za­
czął się na nich podnosić, w ciele zaś, choć je­
szcze przed chwilą było mu gorąco, nagle zro­
biło się z' mno. Musiało stać się coś nadzwyczaj­
nego, skoro nawet mierzynek na głos swego 
pana podniósł łeb do góry i niespokojnie ją ł 
strzydz uszami. Trwoga, o jakiej W iszur nie 
m iał dotąd wyobrażenia, ogarnęła całe jego je ­
stestwo, a ponieważ nie wątpił, że ci, co nie­
wolników prowadzili, bądź go' na miejscu roz- 
cieką, bądź z sobą zabiorą, więc przymknął oczy, 
by przynajmniej nie wid-ieć, co się i nim będzie 
działo. Jakież atoli było jego z jo mienie, gdy 
dość długo nikt się doń nie zbliżał, głosy zaś, 
które słyszał tuż przy sobie, coraz bardziej się 
oddalały. Wezwawszy na pomoc świętego patrona, 
otworzył trochę oczy. Szeregi niewolników były 
już daleko, ich dozorcy jechali spokojnie ze swo­
im towarem i na pielgrzyma uwagi nie zwracali. 
Nie mogąc w pierwszej chwili pojąć, coby się 
stało, oglądał się w koło, nawet mierzynka i 
siebie ciekawie obejrzał, a gdy oczy { wiedziały 
mu, że ani jego ani konia nikt nie odmienił, ro­
zum zaś dodał, że Tatarzy czem innem zajęci 
ba Iż jego sb w a  nie zrozumieli, bądź go całkiem 
nie słyszeli, dopiero wtedy głęboko odetchnął i 
w du-hu przysięgając, ze takiego głupstwa drugi 
raz nie zrobi, zjechał z pagórka i ruszył ku 
miastu.

Mur, opasujący Seraj, niezm iernie gruby u 
dołu a węższy w górze, był dwa, może nawet 
trzy razy tak wysoki, jak mury w małych osa­
dach tatarskich i prócz bram nie miał żadnych 
więcej otworów. Szczyt jego był gładki, lecz 
dość szeroki, by żołnierze mogli się na nim 
bronić. Nad bramą frontową wznosiła się wieża, 
nakiyta dachem podobnym do spiczastego kape­
lusza, którego szerokie krepy są na dwóch kob­
each wysoko podgięte, a na bokach spłaszczone.

Takie same wieże widać by/o nad innemi bra­
mami. Opo lal bramy zachodniej, do której Wi­
szur się zbliżał, wznosiło się olbrzymie ruszto­
wanie z drzewa, sterczące po wyż murów, sku­
tkiem czego było widne z daleka. C złoriek, jako 
obcy w tych stronach, nm mógł się domyśleć, 
do czegoby ono służyło. Pod samemi murami 
nowa rzecz go uderzyła. Im bliżej był Seraju, 
tem więcej spotykał wody płynącej niewielkiemi 
żyłami, a które brał za małe rzeczułki. Choć go 
dziwiło, zkąd w bezwodnym rtepie wzięło się 
nagle tyle strumyków, jednak nie zastanawiał się 
bliżej nad tem zjawiskiem. Dopiero gdy niedale­
ko Seraju ujrzał duży kanał, mający brzegi ró 
wne i kamieniem obmurowane, z którego roz­
chodziły się owe rzeczułki, jak żyły po ciele 
ludzkiem, dopiero wtedy zrozumiał, ;że  Tatarzy 
tę wodę umyślcie tu sprowadzili. Lecz na co im 
jej tyle ?

Wielkopolanin, urodzony i wychowany wśród 
jezior, bagien i trzęsawisk, nie pojmował, na co 
ludziom mogło być potrzebne sztuczne nawodnie­
nie, skoro on od dziecka (przywykł uważać wodę 
za żywioł raczej szkodliwy niż pożyteczny; tym­
czasem gdyby nie te kanały, mieszkańcy tych 
okolic, pozbawieni częstych deszczów, nie mogli­
by ani siebie, ani swoich zwierząt wyżywić. Po­
ganie i barbarzyńcy, niosący wszędzie śmierć i 
pożogę, znani w Europie pod ogólną nazwą Sa- 
racenów, mieli więc takie rzeczy w swojem pań­
stwie, o jakich w owej epoce okrzesanym ludom 
Europy ani się jeszcze nie śniło. Na głównym 
kanale, stały co kilkaset kroków wodne młynki, 
w których stęDy ryż łuszczyły. Na prawo od 
miasta, jak daleko oko sięgało, st. p był zalany 
wodą, ponad którą unosił1, się kłoski dojrzewa­
jącego ryżu, podobne do kiści owsa. Wiszur pa­
trząc na te cuda. miał oczy Wytrzeszczone a gę­
bę otwartą, gdyż takich rzeczy dotąd nie tylko 
nie widział, nawet o nich nigdy nie słyszał.

Leez nierównie większe niespodzianki miały 
go spotkać w samem mieście. Tych jednak nie 
ujrzał zaraz, dopiero nazajutrz, noc bowiem w 
tych krajach tak prędko zapada, że nim się do­
bił do jakiegoś placu, na którym mimo tłoku 
jarmarcznego, ujrzał więcej wolnego miejsca niż 
wszędzie indziej, było już tak ciemno, że ledwie

mógł jeszcze znaleźć zaciszny kącik, w którym 
postanowił przenocować.

O wschodzie słońca zbudził go krzykliwy 
głos muezine wzywa iącego z najbliższego mina­
retu wiernych na modlitwę. Przypomniawszy so­
bie naukę Mahmina, że lepiej modlić się niż spać, 
zerwał się, a przetarłszy oczy, wespół z innymi 
Tatarami, którzy także na placu spali, zaczął 
niemem głowy kiwaniem sławić wielkość Boga. 
Po modlitwie jeden z bliżej siedzących, a był to 
jakiś rosły chłop w zielonym turbanie, przysunął 
się do niego i zagadał. Gdy mu jednak Wiazur 
odpowiedział we właściwy sobie sposób, wtedy 
T tta r  powstał, a zbliżywszy się do swego wozu, 
wyjął zeń j^den wor czek z kuknrydzą, drugi 
z ryżem i oba pielgrzymowi ofiarował. Wiszur 
przyjął jałm użnę z wdzięcznością, mierzynek za­
cz- l  zaraz jeść ziarno szlachetne, co czyniąc pry­
chał z wielkiej radości, pau zaś jego, rozcierając 
zęb™m' ryż surowy, udawał, że mu bardzo sm a­
kuje, a gdy obadwa siły pokrzepili, pielgrzym 
powstał i pożegnawszy sweuo opiekuna głębokim 
Salem, wziął konia za uzdę i puścił się w głąb 
miasta.

Nie było ono podobne do żadnego z tych, 
które dotąd oglądał tak w swoim kraju jak w zie- 
m iatb nietuieckicb, ale mimo to nie wydało mu 
się brz 'dszi m od tamtych, kto wie nawet, czy 
nie było od nich piękni-j-ze. Podczas gdy ? mia 
stach chrześciań-kich widywał uliczki ni zm’er- 
nie wązkie, przyu-m kręte, aby w razie nieprzy­
jacielskiego napadu m es-kańcy Um skutec-niei 
mogli się w n i.h  bronić, tu przeciwuie ulii-e h i- 
ły proste i szerokie. Tatar y bowiem, nie um e 
jący inaczej walczyć niż na konia h, pntr/ebn- 
wali dla swych ruchów odpowiedniej przestrz-ui 
Domy były prawie wszystkie murowane i piętro­
we, nad drzwiami miały rzeźbiarskie ozdoby nad­
zwyczaj starannie wyk inane, a wyglądały tak, 
że najbogatsi nawet panowie chrześciańscy mo­
gliby w nich mieszkać. Tu i owdzie spotykał 
także gmachy okazałe, z kolumnami od frontu. 
Co do kolumn, to nie były brzydsza od tych, 
które W iszur oglądał w kościołach niemieckich, 
a różniły się od tamtych tylko formą. Każdy 
z owych gmachów był przykryty sklapioną ko­
pułą, m d  którą jaśniał zloty półksiężyc, symbol

wiary mahometańskiej. W nich znajdowały się 
koszary, sokoły i inne zakłady złotego cara.

W środku miasta Wiszur u jrzał olbrzymi 
rezerwoar kamienny, wodą napełniony. Nad nim 
unosiło się sklepienie z cegły, spoczywaiące na 
kilkudziesięciu smukłych kolumnach. Wis..ur wi­
dząc, że wszyscy z niego wodę czerpali, zbliżył 
się do rezerwoaru, bo tak on jak i m ierzynek 
dobrze byli spragnieni. Gdy jednak przy cyster­
nie stanął i wzrok do góry podniósł, cofnął się 
przestraszony, bo mu się zdawało, że masa cegły 
nad nim wisząca, musi mn się na głowę zwalić. 
Dopiero, gdy cbwilę przeczekał, a katastrofa nie 
nastąpiła, najpierw sam się napił, potem konia 
napoił Wody wciąż świeżej a czystej dostarczał 
rezerwoarowi murowany wodociąg, który mi*/ tu 
•woje ujście, lecz biegł gdzieś z dal-ko, prawdo­
podobnie z po z™ murów miejskich. Takich 
sztucznych zbiorników Wiszur w ciągu dnia n a­
liczył sześć w rozmaitych punktach nraSta.

Główne ulice były wyłożone kam ietnem i 
płytami. Na nich, u wejścia do swych domostw, 
siedzieli Tatarzy w białych lub zielonyc tu rba­
nach. Ci pili bądź herbatę, bądź kawę (ten 
drugi trunek, Wiszur pierwszy raz dopiero tu 
zobaczył), tamci rozmawiali półgłosem ze swymi 
sąsiadami, inni znów, a tych było najwięcej, jak 
nicrui borne posągi szklannemi oczami w próżnię 
zapatrzeni, myśleli o czemś takiem, czegoby nikt 
nie wyczytał z obojętnego wyrazu ich twarzy.

Nie małe było zadziwienie Wlsznra, gdy 
przechodząc koło głównego meczetu, a był to 
gnia b większy i okazalszy niż inne, ujrzał m 
u- ret  biały a smuk/y, pokryty niby koronką 
T>. żhą maurytanską, który jak igła olbrzymia ku 
uiehu strzelał. Żadną miarą nie mógł pojąć, ja ­
kim sposobem tak misterna budowla wystawiona 
na wichry i burze, mogła się w powietrza utrzy­
mać. Z wszystkiego jednak zajął go najbardziej 
główny plac miasta, pośród którego rak samn 
jak we Lwowie, wznosił się gmacb ze sklepami, 
prawdziwy Karawan-Seraj. Od lwowskiego był 
on znacznie większy i piękniejszy. Sprzedających 
i kupujących było tu bez liku. Plac był zasiany 
turbanami, jak łąka kwieciem różnoL»rwnem. 
P rzed  sklepami siedzieli Tatarzy n a  dywanach, 
we drzwiaeh niewiasty z aasłoniętemi twaraanu
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Tymczasem w parę dni po ankiecie, której 
rozultbty s f  od tygodnia powszechnie znana, po­
jaw ił sią w komisji cłowej wniosek p. S n e s s a, 
dążący do zaprowadzenia zupełnie innego syste­
mu w ocleniu. Owoż system ten kwalifikuje się 
przed wszystkiemi innami z tej racji do przyję­
cia, ie  bez trudności usuwa wszelkie nalażycia 
przy wprowadzaniu nafty do A nstrji; stojąc na 
gruncie ustawy, słuszności, sprawiedliwości, 
chroni zarówno Skarb państwa jak i interesa 
produkcji krajow ej; wreszcie zaś dąży i do 
ochrony naftowego przemysłu węgierskiego, da­
jąc rafinerjom naftowym znaczną premję. Jak 
wiadomo, dąży on do tego, ażeby wczelki pio- 
dukt, wprost do użytku niepizydatny, podciągnąć 
pod jedno cło 9 złr., a po przerafinowaniu pro­
duktu zwracaó producentowi z cła tego tyle, ile 
wypadnie po odtrąceniu podatku konsumcyjnego, 
a stosownie do ilości otrzymanej nafty czystej. 
Jeżeli przeto było jeszcze w te| sprawie c.5 n ie ­
jasnego, to zupełnie usuniętem zostało wnioskiem 
p. Suessa'.

Nie dziw też, że Koło polskie postanowiło 
( n i o s e k  t e n  p o p i e r a ć ;  dalej nie dziw, że 

i Czesi, którzy początkowo dość sceptycznie 
w obec sprawy naftowej się zapatrywali, posta 
nowili wreszcie stanąć po stronie Polaków i ró­
wnież ten wniosek popierać ; nie dziw wreszcie, 
że i inne kluby prawicy przyjęły go jako rzecz 
godną uwagi i okazały się do jego popierania 
skłonnemi

Jednem  słowem dziś już można się Bpcdzie- 
wajf prawie na pewne, że wniosek p. Suessa 
zyska jeżeli nie całą komisję, to bardzo znako­
mitą jej większość, i że w pełnej Izbie taką sa­
mą większością przyjęty zostanie, jak  na to ze 
wszech m iar zasługuje.

I  cóż Rząd na to wszystko ?
Sądząc rzeczy najzwyklejszą miarą słuszno­

ści i rozsądku, należało przypuszczać, że Rząd 
również weźmie ten wniosek pod rozwagę i spró­
buje zastosować go w praktyce. Zdawało się to 
tern prawdopodobniejszym, ile że zastępca Rządn 
w komisji p. B a u m g a r t n e r ,  nie oświadczył 
się odrazu przeciw niemu, owszem scharaktery­
zował go jako rzecz, o której dyskutować można. 
Nie brakło toż optymistów, którzy tw ierdzili, że 
Rząd anstrjacki uważać będzie tę zmianę sytuacji 
za pożądaną sposobność do nawiązania ponownych 
rokowań t W ęgrami, ażeby sprawę naftową raz 
przecie rozwiązać w sposób jedynie słuszny i je ­
dynie możliwy.

Ale bardzo rychło okazało się, że widziano 
rzeczy za różowo. Rząd bowiem od początku sta­
nął w obec wszystkich usiłowań na stanowisku 
odpornem i ani słyszeć nie chce o nowych per- 
tiaktacjach z Węgrami. I  oto właśnie, co w tej 
sprawie jest najważniejszem i najsm utniejszem ! 
Bo gdyby chciano spróbować nowych układów, a 
w układach tych miało się okazać, że Węgrzy 
żadnych ustępstw m e zrobią, — inną byłaby po­
zycja Rządn w obec Parlam entu. Atoli Rząd 
poprostu nie chce nawet spróbować, twierdząc, 
że układ już zawarty, i że go obowiązuje. W ta ­
kim składzie rzeczy konflikt oczywiście gotowy. Iz ­
ba poselska, skoro raz stanie na stanowisku j e ­
dynie słusznem i jedynie możliwem, żadnemi 
względami nie da się z niego sprowadzić. Wów­
czas dla Bządu me bęizie innego wyboru, jak 
tylko rozwiązać Izbę i raz jeszcze odwołać się do 
wyborców albo ustąpić.

Tak rzeczy stoją dzłsiaj, i chociaż prawie 
niepodobna przypuścić, ażeby sprawa, tak sama 
przez się jasna i słuszna, mogła być powodem 
kwestji gabinetowej alDo rozwiązania Izby, z dru­
giej strony nie można zaprzeczyć, że albo na 
jedno albo na drugie przygotować się należy.

Dzienniki tutejsze rozpisują się szeroko o 
tern wszystkiem, utrzymując uparcie, że jedyną 
przyczyną, która powoduje Polaków do zdania w 
tym razie z Rządem sprzecznego jest wyłącznie 
iuteres ich własny. Je.-d to f a ł s z  wierutny, bo 
/. C a ł e g o  postępowania Koła polskiego wynika, że 
pierwsze miejsce zajmuje u n :ego wzgląd na 
Skarb państwa. Spodziewamy się też, żf w roz­
prawach komisji i w jełnej Izbie Polacy położ ą 
należyty na to nacisk.

Sejm pruski na cele antypolskie.
Sejm  pruski przyjął w piątek, po bardzo ży ­

w ych obradach, etat dodatkowy M inisterstw a o-

kołysały kolebki z dziećmi śpiącemi. Choć koleb­
ki stały na dworze, a ścisk był tu wielki, nikt 
przecie żadnej nie potrącił, bo każdy poczytywał 
za swój obowiązek szanować spokój i sen nie­
mów. *t.

Przed pewnym sklepem, w którym Tatar z 
brodą w pas, same napoje sprzedawał, ścisk był 
największy. Na kamieniach siedziało kilku mu­
zykantów. Ten, co był ną czele, miał przed sobą 
rodzaj cymbałów. W prawej ręce trzymał koń 
czastą fajeczkę i tą w instrum ent uderzał, lewą 
zaś ręką hamował zbyt gwałtowne drganie strun. 
Obok niego siedział drugi muzykant. Ten smy 
ezkiem gra ł na gitarze, mającej niezmiernie dłu­
gą szyję. Gitara miała dziewięć strun, ale mu­
zykant g ra ł wciąż na jednej, resztę zaś tak przy­
ciskał, że w wielkiej mierze potęgowały głos in­
strumentu. Trzeci g ra ł na poprzedniej piszczałce, 
reszta uderzała w tamburyny. W muzyce była 
dokładność, a taktu przestrzega! każdy z wielką 
skrupulatnośc.ą. Przed muzykantami tańczyli 
dwaj młodzi ludzie, trzeci zaś z boku dzikim 
głosem coś wyśpiewywał. Tańaujący obracali się 
w koło, wyl ijali takt nogami i ręce bądź do gó­
ry podnosili, bądź ku ziemi spnszczali. Gdy się 
pomęczyć, skłonili się głęboko tym, co w około 
stojąc, ich zręczność podtiwiali i na boku 
usiedli.

W jednym  rogu placu stały także wielkie 
tłumy. Wiszur podszedł w io miejsce. Na ziemi 
klęczało dwoje li dz. mężczyzna ‘ i białogłowa. 
Oboje mieli na u fach grube opaski związane w 
tyle’ na karku, skrępowane na piersiach ręce i 
obnażone ramiona. Przed nimi, jak ob.arżyeiel, 
stał człowiek i trzym ał dwie wagi, o których już 
na pierwsze wejrzenie mógł każdy powiedzieć, 
że były fałszywe. Dwaj Tatarzy siekli klęczących 
nabajkami, az krew w koło bryzgała. Nietzezę- 
śhwi usiłowali krzyczeć, lecz nie mogli. Z pod 
opasek wyrywał im się tylko ostry pisk* który 
jak strzała powietrze przecinał.

— Dobrze wam tak, skurczybyki, doskonale! 
— Wiszur myślał. — Gdyby i u nas senatorowie 
takie prawa zaprowadzili, mniejbyśmy mieli fał­
szerzy, zwłaszcza między źydostwena w Krakowie. 
Powiadają, że ta hołota nawet pieniądze u nas 
podrabia. Talarskich trzebaby na nich praw, 
tatarskich. Debrze wam tak, skurczybyki, do­
skonale I Nie oszukujiie biednych łudził

(Ciąg dulsty nastąpi.)

światy, zawierający 2.900.000 marek na germ a­
nizację ziem polckich monarchji praskiej. Do­
datkowy ten  otat na dziś przynajmniej ma zakoń­
czyć szereg projektów antypolskich.

Sejm przyznał:
100.000  marek na stypendja dla akademików 

niemieckiego pochodzenia; 50.000 marek ną s ty ­
pendja dla uczniów niemieckiego pochodzenia w 
szkołach wyższych Prus zachodnich, Poznańskie­
go i Opolskiego; 50.000 marek na popieranie 
wyższych szkół żeńskich w tychże prowincjach,
200 .000  marek na powiększenie dozoru szkolne­
go, 40U.000 m. na „szczególne" poparcie szkol­
nictw a; 50.000 marek na ten sam cel; 2,000.001 
marek na budowle szkolne w tychże prowincjach.

Litanja ta środków przeć w Polakom zwróco­
nych prawie zupełnie tak wyszła z komisji, jak 
przyjętą została w piorwszem czytaniu. Przy 
szkołach jedynie żeńskich Rząd żądał 100.000 
marek, a komisja przyznała tylko połowę.

Narodowo-liberalni przy debacie tej znowu 
wystąpili w roli ultranarodowców; przez posłów 
dr. Mithoffa i Schlagera oświadczyli oni bowiem, 
że głosować będą za sumą przez Rząd propo­
nowaną.

Zresztą ograniczyła się dyskusja przeważnie 
do punktu pierwszego, gdzie z naszych posłów 
przemawiali Stan. Motty, ks. Neubauer i ks. dr. 
Jażdżewski. Bardzo sympatycznemi były także 
przemówienia posłów Szmuli, dr. W lndthorsta i 
Schorlemera. Ze zwolenników projektu ex officio 
za etatem przemawiali prócz dra Gosslera tylko 
jeszcze posłowie Tiedemann z Łabiszyna i Rauch- 
haupt Schorlemer dając replikę na wywody 
Tiedemanua prawdopoeobnie się nie mylił, gdy 
oświadczył, że jego mowa była tylko kompilacją 
frazesów.

KRONIK A;
Lwów dnia 1. czerwca.

Wiadomości osobiste. Członek W ydziału kra­
jowego p. Oktaw P i e t r u s k i  powrócił wczoraj 
s  Wiednia do Lwowa.

f  August hr. Starzeński. Poseł do Rady pań­
stwa A ugust hr. Starzeński po długich cierpieniach 
zmarł wczoraj w W iedniu. Zmarły wybrany był 
do Rady państwa w r. 1879 z wielkiej własności 
byłego obwodu tarnopolskiego. Człowiek o nieza- 
leżnem zdaniu, postępowy, gorąco kraj miłujący, 
bezinteresowny w działaniu, należał w Kole pol­
akiem do odcienia, reprezentowanego przez posła 
Hausnera. Zostawia po sobie dobre obywatelskie 
imię i szczery żal wszystkich, co go znali.

Kalendarz. 8 r o 1 a (2.): Erazma b. — Raty- 
sław a. Wschód słońca o godz. 4. min. 10, zachód 
o godz. 7. min. 46.

Pogrzeb ś. p. Jana Dobrzańskiego. Przode- 
wszystkiem  p r z y p o m i n a m y ,  że pugrzeb odbę­
dzie się dziś o godzinie 5. po południu Podany  
przez nas wczoraj program obchodu musiał być 
na popołudniowem posiedzeniu komitetu zmieniony. 
Stało się to w tkutek kurendy, wydanej przez ar­
cybiskupa ks. M o r a w s k i e g o ,  a opiewającej, 
że od chwili rozpoczęcia obrzędów pogrzebowych 
aż Jo icli zakończenia nie wolno „osobom cyw il­
nym* w ygłaszać jakiekolwiek mowy . . W  obec 
tego uchwalił komitet, że w szystk ie mowy w y­
głoszone zostaną na cmentarzu po skończonym  
obrzędzie, a przed opuszczeniem trumny do grobu.

Pożałowania godne to rozporządzenie ks. ar­
cybiskupa wpłynie niezawodnie duść ujemnie na 
świetność pochodu i nie pozwoli pochować znako­
mitego, a tak w ielce zasłużonego obywatela, w ten 
sposób, jakby to sobie życzyła ludność naszego  
m iasta. Co wpłynęło na takie rozporządzenie ar- 
cypasterza, nie możemy odgadnąć i zapewno po­
zostanie ono dla nas tajemnicą, tem więcej zdu­
miewającą, Ile że przy wszystkich pogrzebach 
znakomitych osobistości, zmarłych ostatniemi laty, 
jak np. śp. G o s z c z  y ń s k i e g o  , B a r  w i ń s k  i fi­
g o ,  H.  S c h m i d t a  i w. i. nietylko z balkouów, 
ale i na cmentarzu wygłaszano mowy, a ducho­
wieństwo obudwn obrządków nigdy się temu nie 
sprzeciwiało. Zresztą w całym św iecie panuje ten 
zw yczaj, a Kościół nigdzie go nie fewestjonuie. 
Chyba, że w niniejszym wypadku duchowieństwo na­
sze działa pod wpływem jakichś inspiracyj rządo­
wych ?...

O statecznie ncliwalił komitet, następujący pro­
gram pochodu :

1) Obrzęd religijny przy zwłokach;
2) „Salve Regina*, odśpiewane przez „Lutnię*;
3) Pochód: Straż ochotnicka „Sokół", kapela 

„Harmonji*, korporacje z chorągwiami, deputacje 
towarzystw  i inst.ytucyj, z wieńcami, a m iano­
w icie :

„Gwiazda*, „Skała*, Młodzież handlowa, m ło­
dzież akademicka, wygnańcy z Prus, Koło literac­
kie lwow skie, Kolo liter, krakowskie, Tuwarzy 
stwo pedagogiczne, „Sokół* gimn. lwowski i kra­
kowski, Teatr lwowski i krakowski, D ziennikar­
stwo, Obywatele m. Krakowa, Rada m. Lwowa, 
Duchowieństwo, Trumna, Rodzina, Publiczność.

Deputacie staw ią się na miejscu pod bramą
0 godz. w pól do 5. i ustawią się wzdłuż gmachu 
teatralnego. Orszak pogrzebowy przechodzić będzie 
następującemi u licam i: z placu Golucbowskicb, przez 
ulicę Skarbkowską, Teatralną, plac Marjacki, H a­
licki, Bernardyński i ni. Piekarską.

Straż honorową pełnić będzie kom itet obywa­
telsk i. Na cmentarzu, p o  s k o ń c z o n e j  c e r e -  
m o n j i  r e l i g i j n e j ,  będą wygłoszone mowy w 
następującym porządku: od reprezentacji m. Lwo­
wa, od obywateli m. Krakowa, od dziennikarstwa, 
od K oła literackiego, od sceny narodowej, od „So­
koła* gim nastycznego, od Tow. pedagogicznego.

Gremjura Rady m iasta zbierze sie w ratuszu
1 u la  się do pomieszkania zmarłego. W  pochodzie 
uszykują się radni m iasta za wieńcem „od R e­
prezentacji miejskiej*.

Z Krakowa przyjechali na pogrzeb : panowie 
K w i a t k o w s k i  i R u d n i c k i ,  jako deputacja 
ooyw te li;  depntacja „Sokoła*, złożona z sekreta­
rza O ż o g a  i członka wydziału M a r y n  o w s k i e- 
g o  ; dyrektor teatru G l i k s o n  i p. R o m a n o ­
w i e  z. W ieńce nadesłało krakowskie K oło literac­
kie i Adam A s n y k .

Na rogach nlic rozlepiono wczoraj plakaty  
od rozmaitych Towarzystw, których zmarły był 
c słonkiem. Towarzystwo gimnastyczna „Sokoł* ro­
zesłało następujące k a r tk i: „Jan Dobrzański, za­
łożyciel pierwszego polskiego Towarzystwa gimna­
stycznego „8okoł“ we Lwowie, prezes jego od po­
czątku istnienia i jedyny członek honorowy, z a ­
kończył życie we Lwowie dnia 30. maja. W ydział 
Towarzystwa gimnastycznego „fSokoł* we Lwowie 
spełnia smutny obowiązek, zawiadamiając o zgonie 
dobrze zasłużonego Ojczyźnie obywatela.*

Kom itat o b y w a t e l s k i  wydał odezwę tej 
treści: „Rodacy! .Teden z najdzielniejszych synów 
Polski śp. Jan  Dobrzański, zmarł w dniu 30. bm. 
po długich » ciężkich cierpieniach, w 67 ruką

swego niestrudzonego żywota. W ielkość straty tego  
męża ncznwa każdy, komn nie przestały być dro­
gim i narodowe ideały, dla których nieboszczyk  
życie swa całe poświęcił, i którym do ostatniego  
tchnienia wiernym pozostał. Pospieszmy w szyscy  
oddać hołd zasłudze ODywatelskiej. Lwów 31. maja 
1886. Kom itet obywatelski."

Również Reprezentacja m iasta Lwowa i Koło 
literackie rozlepiły stosowne kartki pośmiertne.

Pogrzeb śp. Fr Gostkowskiego odbył się one- 
gdaj przy bardzo licznym udziale publiczności. 
Na pogrzebie widzieliśm y pana prezydenta z ra­
dnymi, pp. dyrektorów dróg żelaznych i liczn y  
zastęp dygnitarzy miejskich. Harraonja na cz fle  
orszaku żałobnego przygrywała po raz ostatni 
swemu ukochanemu wiceprezesowi, któremu w iele 
ma do zawdzięczenia, także i słnżba kolejowa w 
mundnrach oddała ostatnią cześć swemn zw ierz­
chnikowi. Na cmentarzu obywatele miejscy zanieśli 
zwłoki na wieczny spoczynek.

Z żyeia towarzyskiego, w  sobotę pobłogo­
sław ił w Krakowie ks. Ju ljusz Drohojowski zw ią­
zek małżeński między p. Onnfryu Nestorem Z a- 
k l i ń s k i m ,  doktorandem medycyny, synem ks. 
A leksa Zaklińskiego, dwukrotnego posła na Sejm, 
prezesa Rady powiatowej bohorodczańskiej i pa­
rocha w Bohorodczanach, z panną Marją B  e- 
d n a r s k ą.

XI. posiedzenie Rady miejskiej odoędzie się 
we czwartek 2. czerwca o godzinie szóstej w ie­
czorem w sali ratuszowej.

Z kolei Karola Ludwika. D la wygody i od­
powiedniejszego umieszczenia uczestników udają­
cych się w dnie powszednie pociągiem Nr. 8. na 
wycieezkę do Zimnejwody-Rudno rezerwuje się  
codziennie oddzielnie jeden wagon 3. k iasy umie­
szczony na samyin końcu pociągu i opatrzony n a ­
pisem : „Do Zimnej wody.* Podróżni udający się 
2- klasą na tę w ycieczkę znajdą każdego czasu  
odpowiedne i  stosowne um ieszczeni3 w wagonach  
drugiej k lasy tego pociąga.

Muzyka 15. pnłku piechoty 1ędzie przygry­
wać jutro w śrucię o godzinie 6. wieczorem na 
Górze Zamkowej. Program produkcyj składa się 
z 8 numerów.

Zamiana miejsc. Dyrekcja poczt i telegrafów  
zezw oliła  na zamianę miejsc służbowych oficjałowi 
pocztowemu Teodorowi Głębockiemu w Przemyślu 
i asystentowi pocztowemu Chunie Dawidowi w 
Wadowicach,

Kobiety w służbie kolejowej. Temi dniami 
postąpiła kwestja zatrudnienia kobiet w służbie 
kolejowej o krok naprzód, a to dzięki —  jak  p i­
sze N. R eform a  —  inicjatywie p. Kolosvarego, 
tamtejszego dyrektora ruchu kolei państwowych, 
który —  chcąc, aby zatrudnione pi zy D yrekcji 
ruchu koDiety nietylko do biurowych robót były 
używane, lecz mogły także i na innem fachowem  
polu służby kolejowej swoje siły  wypróbować, w ię­
cej zarabiać i lepiej sobie los zabezpieczyć, —  za ­
prowadził dla nich kurs telegraficzny. W  Krótkim 
stosunkowo czasie w szystkie (8) fiekwentanr.ki 
tego knrsn wyuczyły się służby telegraficznej tak, 
że pozdawały przepisane ogzamina, na podstawie 
których p. Kolosvary przed kilku dniami wręczył 
osobiście t gzaminowaiiym certyfikaty, uprawniające 
je  do samoistnego pełnienia słnżby telegraficznej 
kolejowej.

1 Towarzystwa -Skała*. W  niedzielę w po­
łudnie odbyła się piękna uroczystość w Stow arzy­
szeniu młodzieży rzem ieślniczej „Skata", która 
uczciła 30-letnią działalność obywatelską i na polu 
przemysłu swego w iceprezesa p. Józefa Baczew- 
skiego, który w roku 1856 ukończywszy gimnazjum  
w stąpił na praktykę do m ydlarza , następnie był 
w lóżnych fabrykach zagranicznych, dzisiaj zaś 
jest w łaścicielem  fabryki rosolisów, założonej przed 
przeszło 100 laty.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w 
kościele archikatedralnym, poczem zebrani w  sali 
„Skały" członkowie Stowarzyszenia odśpiewali pod 
kierownictwem p. W. Czerwińskiego kantatę pana 
Platona Kosteckiego.

Po przemówieniach księdza O Jelgiewicza, pre­
zesa Stowarzyszenia i ks. dyrektora Stopczyń- 
skiego, wręczono jubilatowi dyplomy honorowe Sto­
w arzyszenia „Skały" i „Ogniska*. W uroczystości 
w zięli udział p p .: prezydent m iasta Dąbrowski,
radca Orlccki, radni m. dyr. dr. Zgórski, p. Mi­
chalski, G etiitz , Rewakowicz, kilku radców Magi- 
su a tn , delegaci: „Sokoła*, St. ochr kółek ro ln i­
czych vp. Dulęba), Gremium chrześc. kupców, re­
prezentanci dziennikarstwa itd.

Nasze stosunki nadgraniczne, z  Szczucina 
piszą do R efo rm y  dnia 29. m aja: Tutejszy c. k.
nadzorca rzek p. Józef Ptaszyński, udał się z po­
lecenia swych władz na W isłę i wyznaczał miej­
sca, którędy statek dla przeszkód nie może płynąć. 
Podpłynąwszy łodzią korytem W isły pod gminę 
Słupiec, gdzin właśnie mieszkanie rosyjskiej straży 
granicznej się znajduje, został tamże bez poprze­
dniego zawiadomienia kulą as rewolweru przywi­
tany. Kula o parę milimetrów gw izdnęła mu koło 
uszó Na zapytanie nadzoi cy rzek, dlaczego żoł­
nierz strzela do niego, kiedy wie co jest za jeden 
i co robi, odpowiedział żołdak, że taki ma rozkaz 
od kapitana, aby do każdego jeżdżącego łodzią po 
W iślo strzelać. Dzień przedtem żołnierz w tem sa­
mem miejscu strzelił do przewoźnika W ojciecha 
Chrabąszcza ze Słnpca i przestrzelił mu wyżej ko­
lana n ogę, w skutek czego musiano biedaka od­
wieść do szpitala.

Wycieczka do Wieliczki, Jak  w latach  nbie- 
głych, ta k i tego roku urządza tbn sam przedsiębiorca 
p. Fr. K lein w czasie Zielonych Świąt tj. 13go i 
14. czerwca br. zjazd do kopalni soli w W ieliczce, 
które na ten cel będą rzęsiście oświetlone. Ognie 
sztuczne, a na zakończenie tańce w sali balowej, 
urozmaicą program zabawy. B ilety  nabywać można 
wyłącznie n pana J. Miki i spółki w Krakowie i 
u p. K leina, który nas prosząc o um ieszczenie tego  
ogłoszenia zwraca uwagę publiczności, że tylko 
400 osób w jednym dniu kopalnie zw idzać może, 
zatem bilety wcześniej zamawiać należy.

Straszny wypadek śmierci. D ziś o godzinie 
pół do czwartej rano, podczas czyszczenia kanału  
w domu przy ulicy P ilnikarskiej 1. 4 (własności 
Herscha Bohina) udusiło się dwóch ludzi, a to Jan  
Iwanink i Konstanty Terlecki, którzy pozostawali 
w obowiązku n przedsiębiorcy czyszczenia kanałów  
p. Ferdynanda Youngi. W szelka pomoc okazała  
się bezskuteczną, a to wskutek braku potrzebnych 
baków i sznurów. Trzeci towarzysz n ieszczęśli­
wych, mogąc w pierwszej chwili podać dłoń po­
mocną za pomocą spuszczenia sznura, którym przy­
mocowaną była beczka do wozu, nie uczynił tego, 
lecz odjechał do domu. Po wyciągnięciu zwłok i 
skonstatowaniu przez lekarza miejskiego śmierci, 
odesłano je  do kostnicy szpitalnej. Dochodzenie 
policyjne w toku.

Wypadek na kolei. Dnia 29. bm. pociąg cię­
żarowy kolei Transwersalnej Nr. 74, rozerwał się 
podczas Jazdy mlędny stacjami Gbabówka a Jorda­

nowem — część tylna rozerwanego pociągu ude­
rzyła na cześć przednią, co spowodowało lekkie 
zranienie jednego bremzera i jednego palacza, ja- 
koteż uszkodzenie kilku wozów towarowych. Ścisłe  
śledztwo zostało zarządzone.

Pożary. Do statystyk i pożarów w tem lecie  
zapisać trzeba, że 28. zm. był pożar w majętności 
Czortowcu (pow. Horodeński). Spłonęły budynki 
gospodarskie, między temi stodoła pełna niemłóco- 
nego zboża. Szkoda wynosi około 10.000 złr.

W  K ędzierzawcach koło Kutkorza spłonęło 
19 zagród włościańskich ze szczętem . Bieda ogro­
mna. Składki na nieszczęśliw ych pogorzelców zbiera 
nr. Henryk Łączynski w Kutkorzn, i sam ofia­
rował na ten  cel 50 złr. Chętnie pośredniczymy 
w zbieranin skłaaek.

Kraków 81. maja. W  sobotę udała się do mi­
strza Matejki deputacja z różnych kół inteligencji 
m iasta, celem uproszenia m istrza, by (jeśli można) 
zezw olił na przedłużenie w ystawy obrazu „Joanna 
d’A rc“. M istrz Matejko zezw olił najchętniej, jeżeli 
przedłużenie nie narazi sprawy obrazu na w ysta­
wie międzynarodowej w Berlinie, dokąd w tym 
celu udał się Zygmunt br. Cieszkowski. Następnie 
dodał mistrz na gorące słowa uwielDienia dla tego  
arcydzieła, że uważa „Joannę d’A rc“ jakby klamrę, 
zamykającą szereg ogniw  — jako ostatnie słowo 
w szeregu myśli, wyrażonych poprzedniemi azie- 
łami. Tematem obrazu opuścił m istrz wprawdzie 
na chwilę pole naroaowe, ale nie myśli porzucać 
go —  przeciwnie, rozpocznie pracę w kierunku, 
którego najmniej można było się spodziewać.

Deputaćja opuściła po dłuższej i serdecznej 
rozm owit m ieszkanie mistrza, dziękując za jego  
gotowość przychylenia się do prośby.

W krótce jednak potem nadeszły wiadomości 
z Berlina, żądające niezwłocznego nadesłania o 
brązu, który też po zdjęciu fotografji zostanie 
zaraz zapakowanym.

D ziś przybył z Prus E ljasz Wróbel z żoną i 
5 dzieci, wyrobnik, poddany anstrjacki, z Bełżca. 
B ył w Prasach zachodnich 36 lat. Syna Michała 
zostaw iły władze pruskie w wojsku, do którego 
wzięty był przed 2 laty, i wydalając ojca, nie 
chciano uwolnić syna z wojska obecnie. Takich 
faktów zaszło  już kilkanaście z poddanymi au« 
strjackim i, których po wysłużeniu w wojskn w y­
ganiają Prnsacy, jak innych Polaków.

Z Jarosławia. Do tut. Rady powiatowej, przy 
wyDorze uzupełniającym z grupy gmin miejskich, 
wybrany został ks. Leon Pastor, rz.-kat. pleban 
w Radymnie.

Brzesko 27. maja. W  m iasteczku naszem po- 
wiatowem odbyła się wczoraj uczta na cześć pana 
starosty K azim ierza Laskowskiego, który powo­
łany na wyższą poLadę do Lwowa, powiat nasz 
niebawem opuszcza.

Pieszy artysta . Jest to pan F elik t Mikułow­
ski, Lwowianin, ukończony prawnik, który jednak 
dał za wygranę, przynajmniej na dłuższy przeciąg  
czasu, karjerze prawniczej i dzięki odziedziczo­
nemu fmwluszowi pokrewnym, puścił się na wę­
drówkę po św iecie. P . Mikułowski w ciągu ostat­
nich dwóch fat zw idził prawie całą środkową i 
południową Europę i to piechotą; rzsdko bardzo 
używając lokomocji konnej lub statkn na wodzie, 
koleje bowiem stanowczo omija. Szczególny tnry- 
sta przed dwoma laty  bawił w W arszaw ie i p ie­
chotą,. po tygodniowym pobycie, wyruszył do Lu­
blina, a ztamtąd na Wołyń, Podole, ku K rzem ień­
cowi Podolskiemu. Pidszy turysta poprzedniego 
rokn od kwietnia do listopada, zw idził Niemcy i 
■Francję. W  ciągu r. 1884 bawił w Bułgarji, Ser- 
bji i zw id ził znaczną część Półwyspu bałkańskiego. 
Nie wracając już do Lwowa, dostał bię następnie 
przez Adriatyk do W łoch, naturalnie parostatkiem  
i przez półtora roku obszedł W łochy, a później 
półwysep Pirenejski. Szczegóły to pokrótce donosi 
w swoim liście , zawiadamiając paru życzliw ych  
przyjaciół w W arszawie, iż  obecnie zm ienił plan 
zw idzenia północnej Europy, a znalazłszy jakiegoś 
towarzysza Francuza, będzie podróżował po pół­
nocnym brzegu Afryki, zakładając główną kwaterę 
w A lgierze. W  czasie bytności p Mikułowskiego 
w W arszawie, zachęcano go, aby połączył piękne 
z użytecznem, i wędrując z miejsca na miejsce, 
kreślił w dniach odpoczynku wspomuieuia z tych  
wycieczek. Przyrzekł, iż będzie o tem pamiętać, 
dotychczas jednak z żadną drnkowaną pracą p. 
M. nie zdarzyło nam się spotkać.

Etykieta dworu hiszpańskiego do dziwacznych  
zaiste prowadzi zwyczajów. Od chwili chrztu no­
wonarodzonego króla, wzbronionem jest surowo 
wszystkim  dworzanom pośrednio czy bezpośrednio 
wymawiać imię mamki. J es t ona bowiem pochodze­
nia m ieszczańskiego, nazwis3:o jej przeto jednocze 
śnie z imieniem króla wymówionem być nie może. 
Ztąd wolno tylko nazywać ją  „Mamką jego królew­
skiej mości A lfonsa X III .* '

Brutalna zbrodnia. W  Tryeście baletniczka  
K atarzyna G in sti, prześliczna dziewczyna pozba­
wioną została w okrutny sposób życia przez swego 
kochanka, nazwiskiem  Baldo W eiss. Po gw ałtow ­
nej sprzeczce z matką kochanki, W eiss wyszedł 
wzburzony z mieszkania. N a t. zw  olbrzymich 
schodach, które prowadzą do kościoła Kapucynów, 
spostrzegł swoją kochankę, która szła  za nim, 
jakby przeczuwając n ieszczęście; W eiss rzucił się 
na nią, obalii na ziem ię i począł dnsić. W  rozpa­
czliwej walce stoczyli się oboje po schodach i Giu- 
sti pozostała bez życia. W ściekły morderca, nie­
zadowolony jeszcze tem, zaczął trupa b ć po g ło­
w ie nogami, tak, że jej zupełnie głowę rozm ioż- 
dżył. W eiss jest enkiernikiem i cierpi Da kurpze 
epileptyczne.

Także wygnańcy. Pomiędzy osobami wydalo- 
nemi z Niemiec znajdują się także Niemcy duszą 
i ciałem, którzy nietylko, iż  noszą cudzoziemskie 
nazwiska, lecz nie władają naszym językiem. P o ­
między innymi przybyła do Warszawy wydalona 
rodzina S., złożona z ośmiu o só d . . .  Powodem ba­
nicji był wzgląd, iż  ojciec rodziny przed dwunastu 
laty zam ieszkiw ał w obrębie K iólestw a, przyczem, 
ulegając namowie tutejszych współziomków, przyjął 
poddaństwo rosyjskie. Z powodu ziemi odziedzi­
czonej w Poznańskiem p. Juliann S., rodowity 
Brandeburczyk, ponownie zam ieszkał w granicach  
Niem iec, ale już jako obcy poddany. Obecnie p. 
S. ua równi z innymi został wydalony z granic 
praskich.

Mazepa amerykański. W Howard County, 
w Kanzas, mie ;zkał wraz z młodziutką żoną swoją 
Jakób Freimnth, który przygarnął do siebie z l i ­
tości nawpół zidjocis.ł«go F iydeiyka Rupin, do- 
pókiby tenże nie znalazł gdzieindziej zajęcia. Gdy 
pewnego dnia Freimath ppwrócjł do domu, zastał 
żonę swoją bez życia i straszliw ie pokaleczoną. 
Z rozpaczy Freimuth odebrał sobie życie. W ówczas 
sąsiedzi, podejrzywając Rupina o zabicie młodej 
kobiety, poczęli go szukać i znalazłszy ukrytego 
W jakimś wąwozie, zarzucili mu na szyję pętlicę 
t. zw. lasso, drugi koniec jego przytw ierdzili da

siodła ognistego rumaka, którego jeszcze przed 
puszczeniem podrażnili strzałam i z broni i rew ol­
weru. Koń, wlokąc za sobą Rnpina, przebiegł jak  
szalony pięć mil, zanim padł wycieńczony. Zwłoki 
nowoczesnego Mazepy, pozostawiono w okropnym 
stanie na łące, nie pochowawszy ich.

Najnowsza moda obecnie we Francji jest 4- 
lisżna koniczyna Wiadomo, że znalezienie cztero­
listnej koniczyny uważane jest za prognostyk szczę­
ścia. W yrabiają teraz w Paryżu rozmaite k lejno­
ciki, guziki, broszki, szpilki, lub ozdohy do bran­
soletek , wsuwając prawdziwą zasuszoną czteroli­
stną koniczynę między dwa szkiełka. Jubilerzy  
zapewniają kapujących, że każda panna lab kawa­
ler, posiadający powyższy talizm an, musi w tym 
to k u  wejść w zw iązki małżeńskie. P ierw szą osobą, 
która wprowadziła w modę ten  klejnot wymyślony 
przez jednego z jubilerów bulwarowych, była księ­
żna M atylda; księżna obdarzyła n im , w czasie 
św iąt W ielkanocnych w szystkie panny, które za­
szczyca swoją przyjaźnią.

Dzisiejsze pOuZty zaw dzięcza św iat cy w ili­
zowany, jak zapewniają pisma . iemieckie, krzy- 
ż a K o m , a nie, jak dotąd mniemano, francuskiemu 
królowi Ludwikowi X I. Już dawno p .zed  pierw- 
szemi pocztami Francji, bo w r. 1276, urządzili 
rycerze niem ieccy, pozostający w ciągłej korespon­
dencji z różnemi mocarstwami i zakonami, stałą  
komunikację między Malborgiem a stolicam i i głó- 
wniejszen;i zamaami owego czasu. Każdy komtnr 
posiadał na zamka swoim rodzaj biura poczto ,.e- 
go, którego szefem bywał zawsze koniuszy. Czyn­
ność dzisiejszych pocztyljonów pełnili tz. chłopcy 
listow i (B ricfjungcn) ,  odwożący listy , przechowy­
wane w płóciennych workach, do najbliższej kom- 
turji. „Chłopcy* ci, należący do wyższej służby 
komtura, ubierali się jak dotąd poeztylionowie 
prnscy, w niebieskie buknie. Tafc samo jak  dziś 
zapisyw ali urzędnicy pocztowi krzyżaków w szyst­
kie listy  do osobnej księgi, numerując je staran­
nie. Od krzyżaków nauezyli s ij  urządzeń poczto­
wych Francuzi, a od tych Austrjacy. Pierwszym  
głównym pocztmistrzem austrjackim był znany 
ulubieniec cesarza Maksymiljana I., Francisco de 
Taosis, protoplasta dzisiejszych książąt Taxis.

Humorystyka P a n  (do słu żącego): Teraz 
nie wiem... c.zy ja oszalałem , czy też ty jesteś  
war atem ? —- S ł u ż ą c y :  A leż żadną miarą nie 
ośmieliłbym się przypuścić, iz  W ielm ożny Pan 
trzymałby u siebie służącego w a rja ta !

M a i k  a : Jakże możesz Karolku być tak n ie­
grzecznym dla twojej liostrzyczk i ? —  K a r o ­
l e k :  Mama zawsze przyznaje EIżusi słuszność,
bo ona umie p ł y n n i e j  odemnie płakać, .

Przezorny. — Dokąd pan tak sp ieszysz? — 
Kapitem żonie kapelusz, w ięc biegnę do domn, by 
się tymczasem moda nie zm ieniła I . . .

Piękne kobiety.
Pod tytułom „Fizjologia paryska" zamieszcza 

F ig u r o  serję typów ze społeczeństwa francuskie­
go, pióra p. Labruyere. W rzędzie owych typów 
przijśzłn kolej na „piękne kobiety" i oto według 
F igara , kin* i ozem je- t ta piękna kobieta.

M ożna być najpiękniejszą, zachwycającą i 
najbardziej ubóstwianą ze wszystkii-h kobiet a 
z tern w szystk iem  nie być jeszcze „piękną ko­
bietą".

“Piękna koTJTetary-si sUTorzpnieiii speejalneni, 
reprozęntująoem niejako bożyszcze światowe, jest 
oua pewnym rodzajem ciekawego nadzwyczaj 
zwierzęcia które należy przechować w salonie, 
jeśli się  ̂ cuci utrzymać na wyżynie m chu pa­
ryskiego.

— Hędziemy dziś wieczorem mieli u siebie 
piękna panię X. — znaczy u i».nfitr|onów high  
UfpAi to samo, jak gdyby kto zapowiedział, że na 
obiedzie u Doileau będzie Moliere i Lambert.

„Piękna kobieta", która być m oże, jest ko­
bietą pełną wdzięku a naw et rozumu, skrom ną a 
umiejąca przytem  poprowadzi.5 rozm owę, kobieta, 
która ubóstwia sw ojego m ęża i w'.dycha do ży­
cia spokojnego, czuje się  naraz porwaną ro zg ło ­
sem  kroniki w sfery pozy, żenady i nudów co­
dziennych. Kobieta taka w ykonywa rzem iosło  
piękności. A ngl.cy  nazywają to prcfcsion a l heaaty.

Istota t,aaa nie jest już kobietą, ale typem, 
m odelem , szyldem . Dla siebie n iś  ma ani jednej 
mi nuty czasu. Poszukiw  .na dla swej n ieszczęsn e | 
piękności, nie może już być sobą sam ą, 1 n ie  
należy już aui do sw ego m ęża, ani do sw ch 
dzieci, tylko do św iata, do ludzi, którzy chcą w i­
dzieć jt-j biust, jej odsłonięte ramiona, jej czoło  
i cudowne jej w łosy.

Odtąd nie wolno pięknej kobiecie mieć wła- 
snycn myśli, swojego wyrazu twarzy, własnego 
uśmiechu lub spojrzenia. Postanowiono, aby była 
statua, bryłą marmnru, bożyszczem.

Świat powirdział je j: „Jpstrś piękną i nie 
rrasz prawa być czemś innem" — i oto ta bie­
dna istota niknie wśród powszechnego podziwu, 
podobna do lalki z wosku, kręcącej się w oknach 
wy; taw bulwarowych. Mężczyźni oglądają j: i 
zbliżają się do ni aj z większym lub mniejszym 
szacunkiem; kobiety zaś zazdroszczą jej i starają 
się poniżić jej wdzięki, wyszukiwaniem błędów^ 
których nie ma. „Piękna kobieta" czuje to, co 
mówią i myślą o niej. Nieraz chciałaby być 
brzydką i zle zbudowaną, być, jednem słowom, 
kobietą jak inne.

Znam iedną — powiada p. Labruyere — 
którą spotykałem w wielu salonach, a która by­
łaby najszczęśliwszą, gdyby moeła porozmawiać 
na uboczu z kilkoma przyjaciółmi, uśmiać się do 
woli, zapomn ieć o swej piękności i być miłą, 
zamiast piękną... Lecz eóż Właśnie ona była 
ową piękną panią X. Zaproszono „piękną I n- 
bietę," aby ją  pokazać publiczności, bardzie.j za­
ciekawionej niż sym patycznej; musiała więc 
opuścić kącik, do którego s ę schroniła, musiała 
wystąpić na  widownię, usłaną jedwabiem i aksa­
mitem i oddać się na pastwę idjotycznego po­
dziwu śm ietanti iwiata paryskiego.

Liedna ca piękna pani X , ! U bolew só należy  
raczej nad nią, n iż  iej zazdrościć. N iech się  
jednakże pocieszy. P iękność jej minie 1 być może, 
że z .p ięknej kobiety," pozost nie kobieta m iła  
i przyiem na, którą pokochają dla jej gracji, za ­
m iast unosić się nad zaokrągleniem  jej ramion i 
nad powabnemi liniam i jej biustu.

Wiadomości literackie i artystyczn e
Przyznanie nagrody profesor. W róblewskiemu  

przez Akademję Umiejętności w W iedniu. Z za ­
pisu zmarłego w 1865 r. prezesa A kaderaji umie­
jętności w W iedniu i m inistra, znanego fizyka 
Bauiugartnera , wiedeńska Akademja umiejętności 
udziela co trzy lata  na swem publicznem posie­
dzeniu nagrodę w kwocie tyaiąoa florenów za pracę 
konkursową, lnb też w razie , jeżeliby żadna a
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prac na tem at postawiony nie uasługiwala na­
grody, oddaje ją  autorowi dzieła, które — jak po­
wiada akt fundacyjny — pojawiwszy s ij  w ubie­
głem trzech leciu , najbardziej fizyce posuneó na­
przód (dem Yerfasser des im Laufe der tre isa u s-  
Bckreibung ersuhienneo die Pbysik am meisten 
fordernden "Werkes.) N a swem publicznem posie­
dzeniu, Które odbyło się d, 29. *naja, A kaieioja  
przyznaia tę nagrodę prof. dr. Zygmuntowi "Wró­
blewskiemu za jego prace, tyczące się skroplenia 

zó w»
Premium Towarzystwa Sttuk pięknych. Na

niedzielnen- posiedzeniu Towarzystwa sztuk pięk­
nych w K rakowie zadecydowano ostatecznie wybór 
rycin mających składać album przyszłoroczne. Two­
rzą jo prócz nagrodzonych utworów nadto re­
produkcja ODrazu Matejki i ak Karelii Czesława  
Jankowskiego. Roboty powierzone będą częścią  
Trzemeskiemu we Lw ow ie (dwie ryciny), czę­
ścią Augerowi w W iedniu, i jednemu z zakładów  
parysnich.

W interesie sztuki polskiej. P. Alfred K o­
walski, artysta zam ieszkały w Monachjum, p .zesła ł 
w darze B łbljotece Jagiellońskiej 21 reprodukcyj 
większych rozmiarów swoich utworów p ęd z la , po 
w ięt zej części fotografij. Donosząc o tem, dodaje 
C zas  następującą u w a g ę: D ar ten hojny nasuwa
u w agę, zwróconą do innych polskich, zam ieszka­
łych głównie za granicą artystów, iż  byłoby pożą- 
danem dla hiftorji sztuki p o lsk .e j, iżby wszyscy  
artyści w podobny sposób dokonane reprodukcje 
swoich prac pomieszczali w jednem ognisku. N aj­
lepiej na ten cel nadawałoby się Muzeum Narodo­
we. Ogrom prac polskich malarzy i rzeźbiarzy  
idzie za granicę, częstokroć za Ocean.  ̂ Z czasem  
śladu po nich nie pozostanie w naszej tradycji. 
Historyk polskiej sztuki utraci wątek do wiernego 
nakreślenia doby rozkwitu sztuki Niechże w ięc  
nar, artyści pamiętni na kraj ojczysty, a nie mo­
gąc mu prac swoich pozostawić pozostawiają prac 
tych dowody w reprodukcjach.

Śmigusa* N . 11. w yszedł wczoraj z poa 
prasy i zawiera w dziale rycin, prócz kilku  
satyryczno-rodz ijowych, na tytułowej stronie do­
skonały portret poety A s n y k a .  W  działo ry 
mowanej l nierymowanej humory styki zawiera ten  
numer k ilk i rzeczyw iście doskonałych artykułów.

Ruch Stowarzyszeń.
Z powodu pogrzebu śp. Jana Dobrzańskiego, 

posiedzenie Tow. przyrodników, zapowiedziane na 
dzisiaj odbędzie się w przyszły wtorek.
•  -j w m — ■

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Zmiana nowego roz­

kładu jazdy dotyczy głównie rannego pociągu, który od­
chodząc ze L -yu-w a o północy (13. ao 1.) przyjeżdża do 
8 ‘ r y j a  o g„Jz. 3'37 rano zkąd znów pociągi w obudwu 
kierunkach d o  S  t a  n  i s ł  a w o w a i C h y r o w a o tymżo 
czasie odchodzić będą.

Pociąg odjeżdżający ze Stryja o 10 43 pizyji Lic do 
Lwowa o godzinę później jak  dotychczas. Pomiędzy G r y- 
b o w e m  a O r l o  wprowadzono nowy pociąg, htóiy z 
Grybowa o 4 84 rano sdobodzić, a do Orla o 8 30 rano 
przychodzić będzie- Z powrotem odejdzie tenże pociąg z 
Orla o 7 '4*3 wieczorem, a przybędzie o 11’19 wieczór do 
Grybowa.

W reszcie pomiędzy Ż y w c e m  a C i e s z y n e m  
istu ieje ' nowe połączenie pociągiem, który odchodzi o 4'20 
rano z Żywo* a do Cieszyna o 6*27 rano przychodzi. 
Z powrotem nastąpi odjazd z Cieszyna o 7'1G wieczór, a 
przyjazd do Żywc» 11-20 wieczór. Natomiast pociąg 
lokalny, przychodzący ze Z w a r d o n i a  do Ż y w c a o 
6.89 rano, p r z e s t a n i e  k u r s o w a ć .

A a radzie kolejow ej Struszkiewicz i towa­
rzysze interpelowali Minmterstwo handlu o żądania kolei 
K arola Ludwika w kierunku podwyższenia taryf i objęcia 
przez nią zarządu galicyjskich kulri państwowych. M ini­
ster odpowie Da tę interpelacje.

G e n y  zb o ia  z dnia 31. maja. 1886 r

Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska Jarosław
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Konicz. szw. .. .. . .  (

do 10-— bez
Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 3G kilo loco Lwów, złr. 5'—

° dblOkowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 22 50 do 

23 10.
Sprawy kolejowe. Kolej państwowa zamierza 

powouu zwiększonego ruclu. urządzić »a p rzes trzec

7 Grybowa do Nowego Sącza drugi tor kolejowy. W tym 
,3, u na żądanie jeneralnej Dyrekcji poleciło tutejsze Na­
miestnictwo przeprowadzić na miejscu administracyjne 
obejście tej linji połączone z wywłaszczeniem pożarowych 
na ten cel gruntów i zbadaniem potrzeby zabezpieczeń 
sąsiednich zabudowań od ewentualnych klęsk pierwszych, 
stósownie do obowiązujących przepisów o policji ognio­
wej. Komisja, której przewodniczyć będzie grybowski 
starosta p. Polikowski rozpocznie swą czynność w dniu 
22. czerwca o godzinie 9. rano na dworcu kolejowym w 
Grybowie.

Przegląd polityczny.
Lwów 1. czerwca.

Nominacji kanoników kapituły stanisławow­
skiej spodziewać się należy, według doniesienia 
M iru, już w tych dniach.

Piszą z W iednia: M inister oświaty zarzą­
dził, że posady nauczycieli szkół średnich i se­
minariów nauczycielskich, opróżnione wskutek 
powołania tychże nauczycieli na stanowisko 
okręgowych inspektorów szkolnych, mają być 
jaknajrychlej prowizorycznie obsadzone w drodze 
konkursu. Polecone zarazem, ażeby krajowe 
władze szkolne uwzględniły w propozycjach 
swoich czas służbr suplentów. Rozporządzenie 
to jes t ważnem także i dla inspektorów szkol­
nych okręgowych, bo chociaż na razie m aterjal- 
nie na tem nic zgoła nie zyskają, to jednak 
mają w tem pożądaną wskazówkę, że także i 
ich losy zajmują uwagę m inistra oświecenia.
Z nowego rozporządzenia m inistra dra 
Gautscha czerpaćby można wniosek, że zwrócił 
uw .gę swoją także na uporządkowanie stosunków 
okręgowego inspektoratu szkolnego.

Donieśliśmy onegdaj, iż znaczna liczba w y­
bitniejszych wyborców większych posiadłości by­
łego obwodu stryjskiego odniosła się listownie do 
hrabiego Stanisława B a d e m e g o ,  ofiarując mu 
opróżniony przez śmierć ś. p. Hoppcna mandat 
posła do Rady państwa. Otóż dowiadujemy się 
obecnie, iż hr. B ad  en  i — jak to łatwo przewi­
dzieć było można — ofiarowanego mu mandatu 
me przyjął. Obecnie ma mieć najwięcej szans 
prezes Rady powiatowej kałuskiej p. K o m o r ­
n i c k i

Sonn- und M ont ag a Ztg. donosi, że nom ina­
cja B a c q u e h e m a  na m inistra handlu jes t 
już faktem dokonanym, który wkrótce będzie 
ogłoszony.

Z Wiednia donoszą: Artykuł Pester Lloyda, 
wymierzony z bezwzględnością przeciw arcyksię- 
ciu A l b r e c h t o w i  za toast w Serajewie na 
cześć armji i czarno-żóhej chorągwi, stał się 
głównym Wypadkiem dnia, wywołał ogólne obu­
rzenie, a w kołach wojskowych silne rozdra­
żnienie.

Półurzędowa petersburska korespondencja 
Pol. Corr. zaznacza wbrew komentarzom, jakie 
dzienniki zagraniczne dodają do ukazu c&ra Jo 
floty, iż jakkolwiek niektóre ustępy tego ukazu 
mają lotki ton wojowniczy, to przeciez okolicz­
ność ta nie powinna nikogo niepokoić, ponie 
waż podobny sposób wyrażania się dąży tylko do 
podtrzymania ducha ludu, a nie zawiera żadnej 
pogrtjżki. Ukaz ów zredagowany był podług tra ­
dycyjnej modły odezw wojskowych, a nie miał 
znaczenia demonstracji politycznej.

Pomimo zaprzeczenia urzędowego organu, 
jakim jest Journal de 8. Petcrsbourg, wszelkim 
pogłoskom o naprężeniu stosunków pomiędzy Ro­
sją a Chinami, N ow jsti po raz wtóry wracają do 
tego przedmiotu i twierdzą, że nie tylko Chiny 
zbroją się w Maudżurji, lecz że i sam Rząd car­
ski zmuszony był zająć się wzmocnieniem sił 
swoich nad Oceanem Spokojnym, jak o tem 
świadczy najlepiej niedawny rozkaz carski sfor­
mowania nowego wschodnio-syberyjskiego bata- 
ljonu nr. 5. i inne rozporządzenia wojenne. No- 
Wosti przytaczają wykaz sił chińskich w Mandżu- 
rji, w porównaniu z któremi s.ły rosyjskie wy­
dają siębaidzo niedostatecznerai. I tak: Chiny ma­
ją  tam 80-000 wojska wyćwiczonego przez ofice­
rów niemieckich na sposób europejski z liczną 
artylerją, gdy tymczasem Rosjanie mają wszyst­
k ie g o  12 bataljonów piechoty, 2 szwadrony, 24 
dział polowych, 1 kompanję inżynierji, 2 kompa- 
nje artylerji foriecznej, a nadto wojsk kozackich:
8 setek jazdy, baterję konnej artylerji dział 8 i 
2 '/a bataljonów piechoty — co razem wzięte na 
stopie wojennej, nie wyniesie więcej nad 18.000 
z 32 działami. Chińczycy mają cara nadto do 
pomócy owym regularnym 30.000 drugie 30.000 
wojsk da negu autoramentu, tak zwanych wojsk 
„churąg\rianjch“. Porównywując cyfry powyż­
sze Notoosti widzą wielkie a bliskie niebezpie­
czeństwo dla posiadłości carskich na skrajnym 
Wschodzie zwłaszcza, że Chińczycy niczego nie 
zaniedbali, coby mogło wzmocnić ich podstawę

działań. Miastc Girin, jako punkt środkowy, zo­
stało ufortyfikowane i zaopatrzone we wszelkie za- 
sobj w ojenne: jest tam arsenał, fabryka prochu, 
działolejnia i t. d. Oprócz tego na drogach wio­
dących do Władywostoku carskiego, ufortyfikowali 
oni: Ningunę 17 fortami, obóz obronny na p rze­
prawie przez rzekę Madian-cian 5 fortami, a na 
przeprawach przez rzekę Mudaszy zbudowali 8 
fortów, tak samo j a t  poprzednie, zaopatrzonych 
w ciężkie działa Krupa.

U m m  wtaeuDramPolsl[i8P.'
(M.) Londyn 31. maja. Polacy bawiący z po­

wodu udziału w powsianin 1863 r. na emigra­
cji we Francji i Anglji wnieśli w miesiącu kwie­
tniu b. r. do cara zbiorową petycję o udzielenie 
bezwzględnej amnestji i pozwolenia powrotn do 
kraju. Na prośbę tę otrzymali oni od M inister­
stwa spraw wewnętrznych odpowiedź, że każdy 
proszący o amnestję winien wnieść osobno przez 
poselstwa w Londynie i w Paryżu podanie, które 
w miarę poparcia przez ambasadę rosyjską u- 
względnione zostanie.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1. czerwca. N a wczorajnem posie­

dzeniu Izby posłów załatwiono ustawę o aseku­
racji rebotuików aż do §. 11. włącznie. Przy 
§. 9, w którym większość komisji wniosła o rga­
nizację terytorjalną, mniejszość zaś zawoaowo- 
korporacyjną — po obronie systemu terytorjal- 
nego ze strony reprezentanta Rządu, radcy dra 
S t e i n b a c h a ,  odrzucono wniosek mniejszości, 
a przyjęto tenże większości z tym dodatkiem, po­
danym przez p M a d e y s t i e g j o ,  że decyzje 
ministra spraw wewnętrznych o odgraniczaniu 
instytucyj asekuracyjnych, zapadać mają po u- 
przedniem porozumieniu się jego z dotyczącym 
Wydziałem krajowym.

W komisji cłowej po długich wywodach re­
prezentantów Rządu, B a u m g a r t n o r a  i J o r -  
k a s c h a, mających na celu obronę przedłożenia 
rządowego, złożył m inister finansów w imienin 
całego gabinetu oświadczenie, że w razie odrzu­
cenia tego przedłożenia, Rząd nie będąc w mo­
żności ani podjęcia rokowań nowyi h, ani tez od­
roczenia całej sprawy, nie omieszka uciec się do 
takich konsekwencyj konstytucyjnych, względnie 
przedłożyć cesarzowi takie wnioski, które wydają 
się odpowiedniemi, aby zawarty w tej mierze u- 
kład z W ęgram i do urzeczywistnienia przepro­
wadzić. Po przemówieniu kilku mówców i nie u- 
chwaliwszy niczego stanowczo, zamknięto po­
siedzenie.

Budapeszt 1. czerwca. W Izbie posłów, pod­
czas rozpraw nad sprawozdaniem rządowem w 
kwestji Akademji Ludm ka, przemawiali posłowie 
I r a n y i  i M a d a r a s z  pm iw nie za samo­
dzielnością węgierskiej armji. T i s z a oświadczył 
na to, że byłoby wielce szkodliwą rzeczą dzielić 
miłość Ojczyzny od wierności dla króla. Równie 
złą przysługą byłoby, tworzyć przeciwieństwa 
pomiędzy arm ją linjową a obroną krajową. Insty­
tucja wspólnej armji jest legalną, nie jest przeto 
ani legalnie, ani konstytucyjnie, ani też właści­
wie, rozmaite składniki tej armji przeciwstawiać 
sobie iaho żywioły przeciwne. Wśród dłngotrwa- 
jących okrzyków „eljcn“ zakończył Tisza przemo­
wę tem uspokąjającem oświadczeniem, że ukoro­
nowany kroi stoi pierwszy na straży węgierskiej 
konstytucji.

M i n i s t e r  o b r o n y  kraj. oświadczył, że 
ponieważ król jest najwyższym dowódcą, zarówno 
„rmji jak i obrony krajowej, a one obydwie mu­
szą bezwarunkowo wstrzymywać się od wszelkiej 
polityki, przeto nie zna on wyższego zadania dla 
żołnierza, jak bezwarunkowe posłuszeństwo dla 
najwyższego dowódcy

Na interpelację w sprawie usunięcia pemnika 
Hentziego, odpowiedział T i s z a ,  powołując się 
na zapatrywania swoje w tej mierze już w r. 
1882 w Izbie wypowiedziane, że po przywróceniu 
pokoju zapomnienie i tolerancja dla obopólnych 
pomników, są obowiązkiem obudwu stron intere­
sowanych. ty lk o  narody niecywilizowane burza 
pomniki. Dziś podziela Tisza te same zapatry­
wania, przeto nie może przyrzekać jakichkolwiek 
dyspozycyj w tej mierze. W interesie dobrego 
porozumienia pomiędzy armią i narodem, nie n a­
leży żadnej stronie rozdzierać ran przeszłości.

Na interpelację A p p o n y i ’ego, co prezydent 
m inistrów  uczynić zam ierza, aby prawnopańsfwo- 
w e stanow isko arm ji, j ik o  austro-w ęgierskiej, 
ochronione było przed Iłęd n ą  interpretacją, o- 
św iadczył T isza, powołując się na sw oje usta­
w iczne usiłow ania, iżby dobre stosunki pom iędzy  
narodem  a wspólną armją n iezachw ianie trw ały— 
że kierujące sfery wojskowe uznają tę zasadę, iż ar- 
raja stoi w łaśn ie na podstawie dualizmu monar>-hji.

Żresz .ą nie n«.leży nigdy uważać enuntjacyj, 
pochodzących od osób, które właściwego kierow­
nictwa armji w rękach swoicn nie miały, za wy­
raz sfer w tej mierze decydujących. — Obydwie 
te odpowiedzi przyjęła Izba ogromną większością 
do wiadomości.

P ary i 1 . czerwce Izba uchwaliła kredyt
200.000 franków dla instytutu P a s t e u r a ,

Komisja w sprawie wydalenia książąt, wy­
brała dep. M o n t j a u prezydentem Rozprawy 
dotyczące w pełnej Izbie rozpoczną się prawdo­
podobnie w sobotę, France twierdzi, że pomiędzy 
Izbą a Rządem przyjdzie do porozumienia na 
punkcie uchwały, wydalającej tylko pretendentów 
w prostej linji.—Hrabia Paryża Odjechał do Eu. 
—Na dworcu Saintm arthe, koło Marsylji, nastą­
piło zderzenie się pociągu osobowego z wago­
nami towarowymi. 15 osób odniosło skutkiem 
tego większe i mniejsze skaleczenia.

Wiadomości giełdowa
L w ó w  dnia 30. n.sja. (Z laby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 197 - do 
20050, Kolei-Lwow.-C2 8rn.-Jas*y 22650 do 230— .Banku 
hipot. galic. 285*50 do 290*50, Banku kred, gal. 217-— do 
222'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anitr. Towarz. 
kredyt gal. ziem. 5°/, 10080 do 101'80, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4®/0 94 50 dc 95*50, Tow. kred. g-1. ziem. 5*/». 
100-80 ćo 101-80, Tow. kred. gal. zieu 4*/, 92 60 do 93-50, 
Banku krajowego 4*/ '̂/# w._ a. _95'50 do 96-50, Banku
hip ' .......................
do
III. Listy
(dawniej 6°/0) 3®/, w. a. ■ likwid. —•— do 5 4 —, Gal. aakł. 
kred. włość, (dawniej 5*/0) 2*/,•/« w. a. w likwid. —•— do 
50*—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk 6°/0 lo» 
w L 15 —•— do — IV.  Obligi aa 100 rłr. indemniza- 
cyjne galic. 5®/,, 104 70 do 105-70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawnej 6*/j 8®/0 w. a. w likwid. 
—•— do — , 3% Obligi komen. Banku krajowego
I. emisji 99 25 do 100'25, Pjżyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 103-50 do 105-—, Pożyczki krajowej r roku 1883 
94-50 do 96-—, Losy miasta Krakowa 17-— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 2C — do 28'—. V. Monety 
Duka holenderski 5*85 do 5*95, Dukat cesarski 5 87 do 
5-97. Napoleondor 9-98 do 10*08-, Pół-imperjał rosyjski 10 30, 
do 10'40, Rulal rosyjski srebrny 154 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy l-22’/« do 1 *24*/„ 100 marek niemiec­
kich 61-70 do 62 40, Srebro za loO złr. —‘— do — , 
Kupony w srebrze za 100 złr. —■— do —■—, Pierw-t- 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: .płacą,“ druga .żądają."

tr ie d e ó  duia 1. czerwca godzina 10. min 35. Akcje 
kredytowe 282'20, Angb -Austr. —■—, Akoje banku Union 
75'50, Kolej Karola Ludwika 198*50, Połudn. 109 —, 
Rejia papierowa —-—, Listy zastawne galic. banku bipoi. 
11010, 4'/, Galieyjski bank krajowy 95-75, Obligi 4Uj®/0 
pożyczki Krajowej z roku 1883 9 5 —, Losy z roku 
1864 — , Napoleondor 1003, Rnbel papierowy 1-23. 
Uposobienie: spokojne.

J te r l i . i  dnia 30. maja godz. 4. min. 45. Rosyjski 
banknoty 199 30, Akcje kredytowe 455'—, Lombardy 
194"—, Galicyjskie 80‘30, Kolei rumuńskiej 62'—, Austria­
ckie bankuoty 16115. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— , Lombardy .

P a r y i  3*/„ Renta 82'42.
t e l e g r a m y  zhoiou. s dni- 30. uzaja - W i e ­

deń:  Pszenica — , do -  —, z ł i , żyto —■— do —"— 
złr., jęczmień —•— do —"■— złr., kuk urodź- —•— do 
—•— złr., owies —•— ua —'—, okowita pr. 10.600 liter 
procent 24-75 do 2 5 — zer B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (maj-czerwiec) 7 86 do 7-88 złr., rzepak 
)na grudzień) —■•— złr. Be r l i n :  Pszenica żółta 
(inaj-cz irwieei 149 25 m., żyto —•— m., spirytus
loco 38"— m., olej rzepakowy —*— m P a r y ż :  mąka 
195 klgr. 45 60 fr., olej rzepakowy —•—, spiryta — — fr.

N a fta .  W i e d e ń :  daia 1. czerwca : 13‘50 do 13-75* 
B r e m a :  6 ' 5  de — H a m b u r g a  6*30 na czerwice 
6 30 n a sierpień-grudz. 6 65. A n t w e r p j a :  na czoiwiec 
15-7,,. N o w y - Y o r k :  —. F i l a d e l f j a :  —.

P i z y j o u h a l i  d o  L w o w a
dnia 1. czerwca 1386 r.

HOTEL FRANCUSKI. A. hr. Czosnowska, z Rosji. 
T Waydowski, z Bóbrki A Knauer, ze Stryja. I. Sieben- 
schoin, z Wiednia.

HOTEL ŻORZA A. Biszewski, z Rosji. K. Fedoro­
wicz, z Czernichowa. I. Erlicb, z Odesy. S. Altsehnl, z 
Wiednia. M. Jakób, z Wiednia. I. Feik, z Wiednia. T. 
Fedorowicz, z Klebanówki.

HOTEL EUROPEJSKI. A. i. Gliksoun, z Krakowa. 
A. Tage, z Berlina.

HOTEL LANGA. A. Dumask, z Tarnopola. L. Tan- 
zer, z Saaz L Bressler, z Ro;ji.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei pansiwowych.

Wyoląg z rozkłada Jazdy
ważny ud dnia 1. czerwca 1885 r.

według zegaru budapeszteńskiego.

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  o s o b o w y  : o godz. 11 min. 27 przedpołudniem 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i llusiatyna. — 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O goJz. 12 w noey do Stryja, Chyrowa, 
Stauisławowa i Husiatyna.

Odjazd ze S tanisław ow a:
P o c i ą g  o s o b o w y : o goaz, 9 min. 40 przed południem 

do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
prztd południem de Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór de Stryja, Lwowa? Zwardonia. — U godz. 
6 min. 54 wieczór do Husiatyna.

przyjazd no Lwow a:1
Pociąg osobowy ' O godz. 8 min. 12 przed połu­

dniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 
min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
Stanisław iwa, Husiatyna. — o godz. 2 min. 06 
w nocy z Hui iatyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Przyjazd do Stanisławowa :
P o c i ą g  o s o b o w y ;  o godz. 8 mm. 35 przed południem 

z Husiatyna.— O godz. 9 min. 02 przed poł. ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min 37 po połud. 
z Husiatyna. — O godz. 5 min 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Ces król. uprzyw. koiej galic. Karola Ludwika.

R O Z JK Ł L D  J A / D Y
począwszy od 1. czerwca 1886 r,

Weiług zegaru lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  ZE L W O W A

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 i tao. (poe ąg o lobowy), 
o godz. 9 min 25 (pociąg kurjerski). •  godz. 4 nun. 50 
po południu (pociąg mięszany).

Do Poawołoczysk: z głównego dworea o godz. 10 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 4 min 8 i o godz. 
6 min. 10 po połn Iniu (pociągi pospieszne), e godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszany).

— Z Podzamczi o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. 1 min. 8 po południu ipociąg mięszany).

Do Lzerniewlec: o godz. 11 min. o w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.)J o godz. 
12 minut 22 (pociąg mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W A
Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 

o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o gudz. 11 min 35 
przed południem (pociąg mięsiony), o gudz. 3 min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski).

Z Podwołoozytk: (na dworzee główny lwowsLi t godz 
10 min 24 wieezór (poeiąg pesp ), o godz. 8 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (j ociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 pe południu (pociąg snięb.-ny)

— Na Podzamcze: o godz. 10 min. 19 (pociąg posp.), 
o godz. 2 min. 28 popołud. (pociąg mięszany), o goaz. 3 
min. 19 (pociąg mięszany).

Z Czarniowieo: o godz, 10 mir. 3 wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. S& rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
(pociągi mieszane).

Podziękowanie.
Życie jest dla człowieka rzeczą tak drogą, ze leka­

rzowi, który je uratuje, zaiste, ładną miarą należycie 
wypłacić się nie można. Czemież właszcza odpłacić się 
mogą rodzice za matowanie zdrowia dnecku. W takieiu 
zaś położeniu i nr, jesteśmj wobee dr. Z iem bickiego  
t s y n a )  prymarjusza szpitala powszechnego, który nie 
tylko dokonał bardzo truane1 operacji na 5-letniej córeczce 
naszej, przez eo uzdrowił najzupełniej kalekę od urodze­
nia, ale zajmował sie nią aż do zupełnego wyzdrowienia 
7. prawdziwie rodzicielską troskliwością. Tysiączne dzięki 
Ci za to najszlachetniejszy przyjąeielu cierpiących! To 
podziękowanie publiczne niech er będzie dowodem tego, 
ze pojmujemy, coś dla nas uczynił, elioe Ci sie należycie 
wypłacić nie możemy.

Anna, i Józef Biłaś.
i T o T g p Y

węgler. loterjl rządowej
Ciągnienie 30 . Czerw ca.

Główna wygrana 6 0 . 0 0 0  zł. w. a. 
(Ogółem 6669 wygranych.)

sprzedaje po zł. 2 — za sztukę

AUGUST SCHCLLENBE|G
d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie. 
k A A A A ^ A A /

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidłh, 
ąugpiuezemnie jak ete i prze* inne firmy ogłaszane.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym nu­

merze anons pp. K an fm a n a  A  Mi m on w Hamburgu 
Kto ma chęć do interesującego sproitowanie szczęścia 
temu możemy jak najgoręeiej polecić to losowanie pie­
niężne, wyposażone w mnogie i znaczne wygrane.

j | |  Polecenia giełdowe*^8|
wykonują jak najrzetelniej za mierna prowizją

i  SOKAL i L IL IO  l
1520 Dom bankowy i kantor wymiany. 6
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie.

P r a w d z i w ą

Wodę kolońską
© .

po 50 et., złr. 1 i 2.

P e r f u m e r j ę
francuską i angielską.

G r z e b ie n ie  — S z c z o tk i  do włosów — 
S z c z o te c z k i  do czyszczenia zębów — 
R o z p y l a c z e — r .u b ę d z i k i  do pudru 

i t. p.
p o l e c a j ą  1841 4 -4

SEYFARTH & DYMKI
w e L w o w ie , przy placu Marjockim.

ST. MARKIEWICZ
w e L w ow ie, w Rynku pod 1. 42

p o leca  i  ro zsy ła  p o cz tą  franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta pospolita . . . . . po złr.
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 
Colomba żółta, duże ziarna . . . . „
Rio zielona a la Syrius . . . . „
Domingo bladą,, dobra w smaku . . „ 
Dortorlko zielona, wcale dobra . . „ 
Malabar perłowa . • - • • • • »
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 
Kuba ciemno zielona, mowio arom. „ 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 
('nylon U a n t , grub t szlachetna . . „ 
i  majka zielona, szlauhet. arom. . „ 
lawa biała, aromatyczna słaba . . „ 

*a złotawa, „ n - - »
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ 
Kanado brunatna, najszlachetn. . . „
f i  JM* fil k u  aiolona, o»ji4»uh .

3 miliony zlr.
po 5°/„ w drodze konwersji na dobra 

Galicyjskie do umieszczenia.
Oferty pod „Hypotheken A gentur11 poste 

restante W ien, V., Margarotlien.
1905 1—3

Z n a  k o m i t y

DOZORCA DOMU
poszukuje um ieszczenia. 

Bliższej wiadomości udzieli A dm in i­
stracja tego pism a.

6'4u
6'80
7-20
7-20
7-60
8-— 
8-40
8-SO 
9 —
9-20 

10-40 
10-40 
10 —

10-40 
9-60

10-40
10-80
1Q-8Ó

w  T e l e s w a  k o ł o  T o k a j u
lub

L. Z. Kraków
Zwierzyniecka liczba 10

rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej p° ?jł* ^ 3, .1.50, 4, poł-
bcczki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuratnością 
i znajomością doświadczonego kupca.

Łaskawe zam ówienia pod po­
wyższym  adresem  natychm iast 
załatw ione zostaną. 1555 I i—0

Poszukuje sie z i e e z n e j

Panny do szycia.
Zgłosić się w domu pod 1. 29 przy 
ulicy Sykstuskiej, parter na prawo.

„ K R O W I A N M T
rozsyła przez Wys. c. k. Namiestnictwo 

K o iic e s jo n u w im iiy

ZAKŁAD K 8 0 W M K 0 W Y
w  j n i s k n  1878 2 —8 

podwójną kostkę lub fioię po 60 centów 
wraz i  opakowaniem.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r .  8 C U W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodn. 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie z^ś inne choroby płciuwe 

w jak  najkrótszym czasie.
Dostać nożna dakon po 2  złr- wrae 

z opisem użycia i  korespondencją bezpo­
średnio u 1534 14—21
Dr. Schweigera w Wiednia

V I II . L a n d o n g , 2 9 .

PLASTER THAPSIA
Pr. LEPERDBIEL-REBOULŁEZU 

KTÓKZT SA ISUO WYNALAZCAMI

Wypróbowany ł upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten ‘eczy Katary, Kaszle, 
zapalenie aychawek, ptuc I optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
clerzowego, etc., etc. ‘

Jest to m*ako nity środek z powodu 
pi jyslnych skitków, jakie sprawia 
i dl itego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyi zajnie z cala słusznoś­
ci < lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastn b aby się znajdowały 
podpisy

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp 
Zygmunta Ruckera, Jakńba Beisera, Fio- 
tr» Mikofusoha j W ewiórskiego.

s k ł a d

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

K A W E J
lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIU SZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleea 1500 G3—0

HANDEL KORZENNY
ST. WOJCIECHOWSKIEGO

róg; u l i c y  C h o i a ż e z y z n y .

we Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro­
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej.
Kosztuje we LwowiG

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.
Na prowineji

4 1/4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8*20 ctn.
f r a n c o .  1493 14 -  0

Co miesigea iw stj  transport

Podpisany ma zaszczyt podać do 
powszechnej wiadomości, że b a r d z o  
doniosłe wynalazki, które w wielu k ra ­
jach są zaprowadzone z największą 
korzyścią, podejmuje się wprowadzić 
w życie we LW OW IE. 1853 5—(j

Mianowicie:
Studnie wiercone

tudzież eembrowane 
żelazne, herm etycz­
nie zamknięte w każ­
dej głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nie wcho 
dzi. Dalej ustawiam 
pompy do studzien 
cembrowanyeli i do 
piwnic po" iiajtań 

)szych cenach. 
r Urządza wodociągi 
domowe, klozety, za 
mykająee hermety­
cznie wyziewy 

1 v  przeciągi kanałowe,
w końcu windy dla wyciągania drzewa 

j i  wody na 3. piętro.
Z poważaniem

3 .  T E E M S K I
ul. Słoneczna i. 21, we Lwowie.

Na sezon kąpielowy
poleca

M aiazyn  A ’L A Y lL lE d e P A R lS
2. P lac Halicki 2.

Wszelkie przypory do podróży.
jak 1791 2—10

Kufry, kuferki ręczne, torby urzą­
dzone, torebki, necesserki, paski 
do pledów, oraz pledy, p łaszcze  

i kocyki do podróży, 
w  o g r o m n y m  w y b o r z e

i po najtańszych cenach. 
Gabryel Stark.

Na cytrze
na fortepianie i śpiewu solowego

udziela nauk upoważniony metr i kompo­
zytor 1867 3 - 3

EMIL KALINOWSKI
u l. Ł y c z a k o w s k a  l. 7.

Tamże najtańszy koncesjonowany

Skład fortepianów i cyter
oraz wypożyczalnia i zam iana tveh;<- 
F o r t e p i a n y  od 50 do 350 zł

od 10 do 40 zł " *

F i *  K E R N R E U T E R ,
W  W IE D N IU ,  176310-20 

I l e r n a l H ,  H a n p l s l r a p o p  1 1 7 .

Sikawki parowe, sikawki w ozow e, 
tudzież rozm aite iune sikaw ki, Hy 
drofore, wozy beczkow e, wo'.v stra­
żackie, drabiny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonom iczne, m a­
gazynow e i ogrodowe, pompy w szel- 
k ego rodzaju, najdokładniejszej kon 
st.nikeji, przyrządy sygn ałow e i do 

ośw ietlen ia , węży i t. p.
Illuetraw* 11 Connlkl gratio I franko

Impotencja..
N i e z a w o d n a  p o m o c !  Za

pomecą c. k. uprzyw. Carbon-Genitalifeii- 
Douche wyleozye może każdy w zupeł­
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, 
nawet n* pozór nieuleczalną im poten­
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczną kurację. Świa­
dectwa znakomitych profesor..u i facho­
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych "osób ladykalnie 
wyleczonych doradzają środek .on jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadzą 
natychm iast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade­
ctwami 5 zł. 80 ot. Przesyłkę u n ^ d /a  
się dyskretnie de niepoznauia K S p. 
Carbou -Douche-Dep >L dr. Karl Al tmann 
O rdinationsaustalt fur fcekęiaio hrsuk- 
heiten Wien, VII. MariahiJferstrasse 
nr. 80. 1716 14— 0

■J



DZIENNIK POLSKI.

: Na p r t p l o w 1 1
• Na,większy wybór kufrów, torby 
i podróżnych z rządzeniem lub 

bez urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz lub proch, , 
rapcluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, drszczocbronów i pa- * 
rasoli od słońca, jako też ■ 
wszystkich w ogóle do podró 

, źy potrziLnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta­

łych c n a c b , poleca 
wielki magazyn galanteryjny

t « »  M .  W E I N  4_ o
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 

i f  v  v i v  y v  i#  v

M a s ł o
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 z łr. najlepsze deserowe 5 złr. 50 ct., za 
p i ^ C i u k i i o w ą  puc-zkę, rozsyła frauko 

za pobraniem 1547 38—0
la rz ą a  dóbr howesioło koło Stryja.

llczmmica soiiiariiii o: 2.
życzy sobie udzielać nauk szkolnych 
prywatnie. — Bliższa wiadomość pod 
adresem : U .  Z. w Administracji 
„Dziennika Polskiego."

IX. Bjffait; j ,

, S i »»*n i mt 
H b  ..RfiWulb.'', ;ic

j ĥt t̂S Aranfleiten
60 ■

W ied. D r .  B l s c u z ,
B tM , IX ., P in e lla n g a n e  Sta.

tserben N« ftńnbat a*>
(KiWacni jfan« »on |«f<*t»4

a, (  l.
CrtinailM. , ul i— 11 -4  ut):.

Ba Ą  BU
ąuug JUR antr. Uub>nfttitHft«fcP-i

J .  I H N A T O W I G Z
m a g ist e l i f a r m a c ji  i c h e m ik  s ą d o w y

poleca niezawodne i wypróbowane środki do w y t ę p i e n i a

Owadów domowych,
mianowicie :

FENILIN
do wyniszczenia móli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach.
F  1 a n o u 60 ct.

Z ió łka  antimolowe
do przechowywania futer, 

P u d e ł k o  80 ct.

Papier antimolowy
ochrania od móli filtra, suknie, 

portjery, firanki i meble.
S z t u k a  :{ ct.

GRYLON
wyfruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 

raluki, prusaki i t. p.
F l a k o n  50 ct.

M i k  o t  o n
niezawod. środek do wytęp, pluskw.

F l a k o n  50 ct.

P r o s z e k  per sk i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł 

i t. p. owadów.
Paczka 5, 10 ct. — Flakon 20, 20 ct.

P a p i e r  n a  m n o h y
Sztuka 2 ct. 1484 8—0

są  do nabycia w sklepach własnych 

[ przy ulicy Kopernika 1. 3.
Wfi LW0W16 w Europejskim, plac Marjacki,

\ i przy ulicy Halickiej, róg W ałowej;
W Krakowie Sukiennice 1 . 2 0 :  | W CZtflllOWCaCń Rynek 1 2 .

I H

mm zDRdJowo - kąpielowy

Rymanów
otwarty z dniem 1. Czerwca b. r. 

We Lwo wie woda i sól mineralna 
na skł..dzi- w aptece W. Wewiór- 

ul. Halicka I. ó.

f a r a p i s t i l s t O w
wyrobu Wiśniowieckiego,

z w sze lk iem i p r/ .y b o ra ra i w e le ­
g a n c k ie j -k rz y n c e  m a h o n io w e j

uu to  do nabycia
W h A n w u

F .  E  H R L 1  ( '  IV 4
ul. Halicka we Lwowie.

1909 1-10 Zarząd Zakładu.

w KurtyiBinie.
Stow arzy™  irre subwencjonowane przez 

W. W ydział krajowy.
otworzywszy w łasny w arstat z u- 
k-pszonymi n arzęd .iam i, poleca  

wyroby w zakres
p«wroinictwa i silarstwa

wchodzące, jako to : 
liny, liuewki, pawężniki, taśmy 
do wybijania wózków, postronki, 
sziej pojedyncze i skorą obszyty 

sjpngaty i t. p. 
po możliwie najtańszych cenach
Cenniki na żądanie hezpłatnie i franco. 
1899 2—2 Dyrektor

K $ . L e o n  P a s to r .

X X  T_ wieku śrcdnii go poszukuje 
( J K O D i i  umieszczenia jako zarząd­

czym domu lub bona na prowincji fnb 
w mieście.

Bliższa wiadomość w Rynku I. 29 
(w oficynach). Adres : P. W .

W  I  l a  l a  A
0 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darc^eini, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jes t z wolnej

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Adm inistracji 

„Dziennika Polskiego."

Telefony.
Zamówienia na in stalacje  te le ­

foniczne na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmujo
1 wykonuje pod osobistem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, elektro-teelinik

wc Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

ninirams
Sj K U 1 J O W E  i  Z I G B i N I C Z N E  jgj
I  z  z d ro jo w is k  n a tu ra ln y c h  #j

Co dni 14 świeża posyłka
T0 j  poleca 1808 8—0

" handel KAROLA BAŁŁABANAw e Lwowie.

W  najw iększym  w yborze po najniższych eenaeli

kocyki na łóżka, ko łd ry  szyte zapałow e
z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz

m a t e r a c e  w ł o s i e n n e
poleca 1498 8—0 w

M A G A Z Y N  F. K N A U E K A  i S Y N A
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

n

iczy i m
w Kulasznem.

Zakład ten położony w pięknej górskiej okolicy tuż obok dworca kolei ®  
Łupkowskicj K ulaszue-nzczaw ue znany z wybornej żętycy i kąpiel 
w rzece Osławię wyrównywajacym kąpielom Popradowym, otwartym zostaje 
w tym roku dnia 1 . Czei-^ca.

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela Zarzłfd Z a k ła d u  
w K ulaszneni poczta Szczawne. 1902 2—3

M ł o d z i e n i  e c
z ukończoną 6. klasą gim nazjalną nie mogąc dla brakn utrzymania kończyć szkół' 
poszukuje umieszczenia na poczcie u takiego z p .  poczmistrzów, gdzieby za udzielanie 
jekcyj (ręcząc za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n. „Fortuna11 poste restante we Lwowie.

O O O O O O O O O i O O O O O O O O O

0 KAROL BA Y ER  0
we Lwowie, u lica  K rakow ska  liczba 11.

P R E  ZER  W A T  Y W  Y
z pęcherzy rybich i gumowych, uajdclikatiilejazego wyrobu i naj­
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2 , 3, 4 ,' 5 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Maison la plus accocienne a Paris,
2 opassage des Pctitcs Mlcurits, M. Herzog we Wiedniu, Ilaupt-

strasse N r. 87. 1797 9 -1 2

poleca zupełnie odosobiony 1646 1 0 -5 0

MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH
po eonach składu <’. T r a n a . j i . - k .  dostawcy nadwornego w Wiedniu. 

Wyroby Japońskie I Chińskie z drzewa, papierń i porcelany.
Towary Kolonialne, owoce południowe, delikatesy, bryndzę. 

Wszelkie w iktuały, świeco woskowe, stearynowe, parafinowe, mydło, krochmal,
farbkę i t. p.

W ażne fila p. w ła ś c ic ie l i  m a s z y n  i eKonom ów.
Oferujem y fran ko do każdej gtaeji kolejow ej w k r a ju : 

podwójnie odkw aszony olej w ulkaniczny ja k »  najtań sze sm a­
row idło do wszelkich m aszyn i w ogóle do każdego przem ysłu  
za 100  klg. złr. 18 z beczką. 1592 20 0

HUBNER i H A Ń B IE  we Ewo wie.
K a r t y  do g r a n i a .

Wina, ramy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery.
Pięknie urządzony Salon do śniadań.

W yseła: K A W *; w 5 kilow ych w oreczkach taniej jak z Tryestu.

W I N A  węgierskie w beczkach w prost z Węgier.
Ę 0 T  I’rzy większym odbiorze opuszczam rabat,

O O O O O O O O O l

Dla
sini

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

K  M A C H A Y S K I E G O
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-ń-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W i e l k i  w y b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h  p a r a s o l e k  po złr. 2, 4, 6, 8, 10 do
najbogatszych. — E W -T O IIT - C /A J S  po złr. tróO, tv50 i t. d.

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  nowego system u (automat paragon) po złr. 0-50, 7, 8 i t. d.

Tektury dachowe,
Płyty asfaltowe (Isolirplattcn),
Masę asfaltową,
Teer pogazowy i drzewny,
Masę terową,
Asfalt,
Cement,
Gips,
Wapno hydrauliczne,
Farby do fasad rozpuszczalne we wapnie 

w 36 kolorach,
Farby olejne gotowe do użyćia szybko 

schnące,
Farby dc malowania dachów,
Farby tarte w pokoście mineralnym, 
Autimeriilion,
Masę do gaszenia pożarów,
W iaderka do ognia

p o l e c a j ą :

Kiszki konopne i gumowe,
Pasy skórzane do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty Konopne do maszyn,
Oliwę do maszyn, 
smarowidło do osi żelaznych,
Pokost,
Minię,
Bleiweis,
Toktury,
Asbest, 1813 4 —0
Kłaki,
Konopie,
Kit miniowy,
W agi wodne,
Pionki murarskie,
Przyrządy do rysowania cte. etc.

HlIBNEH i HANKE we Lwowie.
Dla aam  DajmodDieJue konfekcje

to jest:
Najmodniejsze paletooiki i dolmany.

B otondy angielskie po złr. 22, 24, 26 
i t d.

Płaai o u angielskie (W atterproof) w 
n a j m o d n i e j s z y c h  fasonach 
po złr 22, 24 i t. d.

Angielskie staniki Jersey  tricot czarne 
i kolorowe, począwszy o.l zł. 5i50 
do najpiękniej ubranyi h jetami, 
począwszy od zł. 9

P a le to .ik l grube tricot ubierane bor­
tami po złr. 18 i wyżej.

Proohow oe angielskie dla dam alpa- 
gowe i jedwabne po złr. 16 i t. d.

K ap e lu u e  tilcowe ubierane dla pań, 
po złi 6 -50, 7 50 i t. d.

K apo luue damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 1‘50 i 250.

Boharpa. i ohusteosk. sznelowe jedwa­
bne w nowych kolorach po złr. 
6 —, 8 50 10-50, 14'50.

™ybór -w luhlarLy modnyoh po 
z łr - GoO, n , M  t  rt.

O-orsety francuskie po U i. 6

Kąkawioskl damskie o a, 3, 5 i io  Kn 
zikach, po złr. 1 -3o, 1 50 itd.

Bąkawloskl m ęskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1-30 i FSO, 2.

B ękaw iozkl dam skie, jedwabne w ró­
żnych modnych kolorach, po cenie 
hardzo niskiej, t. j. zł. 1.20.

K aps.usie  męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarno, bronzowe i popie­
late, po złr. 2, 4 i 5.

Kapelusze składane atłasowe, po zł. 10.

C ylindry  Ilabiga po złr. 9.

Kapeluszo angielskie, miękkie, czer­
wone, białe, granatowe, zielone, 
popielate i wiele innych kolorów 
po złr. 150.

K apeiuaze uięzkie słomkowe, zł. 2, pa­
nama i manilla.

Kossule męskie białe i kolorowe po 
złr 3 i t. d.

Najnowsze kołnierze tnzin złr. 3 '—.

M ankiety  po złr. 5 za tuzin

W ielki wybór najm odniejiiyon k raw a­
tek  damskich i męskich.

C huztk l batystow e, płócienne i fula­
rowe , pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pońozooby francuskie kolorowe fil d’e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1'50.

Skarpetki angielskie fil d’ecosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

Kaftaniki fil d’ecosse wełniane , po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

K aftan ik i, spodnie  1 sk a rp e tk i systemu 
pref. Dr. Jagera.

P łaszcze gumowe (W attorprof) i re- 
vcrsible, suknem pokryte po złr. 
15, 16, 17 i td .,— oraz prjonow oe 
angielskie po z łr 7 i 8.

Płaszo e cienkie gumowe dla }>ań i pa 
nów po zł. 7.50

H&wloki wełniane (W attorproof) j i o  

złr. 16, 18 i t. d.

P le d y , azalo 1 kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufry, torb; i nccosairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich b a r­

dzo delikatne, tuzin F20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gatiki angielskie, tnzin 3 złr.

M A R C I N  M U L L E R
we Lwowie, ulica H a lick a  1. 17. 1527 3 8 - 0

Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego.

KANTOR WYMIANY
c . k .  a p r z y w i l .  g a l i c .

W i e l k i  s k ł a d  
PR A W D Z IW E J PE R FU M E R JI 

FR A N C U SK IEJ i A N G IE L SK IE J 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
B IŻ U T E R JI FRAN CUSK IEJ.

kupuje i sprzedaje 
w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

5°|o L is ty  h ip o teczn e ,
jako też

S K ł AD WODY KOLON SKIEJ, 
po cnt. 50, zł. 1, 150  i 3.

0 P rem io w a n e
W ielki ńbład wyrobów z hronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry.

Po powrooie z zagranicy •azieie nowości. 
ren y  nikszc Jlik dawniej, bardzo przy stąpnę*

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 1652 5—0

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wudja
s ą , - w  ty ia c i  lr s tn -to r iz e  d o  rL ^ b srcIa .-

W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1487 3 1 —0

W I T T K O W I T Z
| jedyna krajowa walcownia kutych, najlepszej jakości

żelaznych rur,
poleca obficie zaopatrzony skład rur gazowyrh, 
wodociągowych, we wszystkich możliwych długo­
ściach i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzą­

cy ch  połączeń, jako to : mufy, flansze, mutry, 
kontramutry, kolanka wszelakiej formy, prze­
lotne, krzyżowe, odpływowe, rury do wytwa­
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowych, lokomobil, 
rury do wszelakich pomp, armatury do kotłów 
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do rur 
i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus 
i1 naftę, blachę kotłową, dna, tragarze, trawersy, i lane 
żelazne wodociągowe rury Wszelkie w ten zakres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót­

szym czasie i p o  p r z y s t ę p n y c h  e e n a e l i .
Składy dla Galicji u Ł .  R o s e m e l d a  we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika 1. 29, zastępcy firmy jRobert Kern“ 
we Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym B o l e s ł a w a  
C y b u l s k i e g o  plac Marjacki j. 5. i863 4_ 6

SKŁAD FORTEPIANÓW

SZKOŁA MUZYCZNA

L  MARKA
w Rynku l* 9 , 1, piętro.

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gw arancją sprzedaje za gotówkę 
I n a  raty m iesięczne ort 15 z ł. Nowe —zyżowe fortepiany od 280 zł 
P ianina od 250 zł. N ajtaAsza w ypożyczalnia od 5 z ł . m ienięcznie.
Sławne organy amerykańskie kościeln • i pokojowe. 1506 16—0

Ostffc&enie przeciw podrabiaczoiH,

P astllleb  de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeżwląfeey

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu tow arzyszą j&ko to  : 
KRW A W NICO M , ŻÓŁCI, B rakowi A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁąD K A l KISZEK i.t.d .

Bardzo przyjem ny do zażyw ania,— nic zawióra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej. -  bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

N iezbędny i n ieaz k ad llw , naw et kobiótom 
brzemiennym, p o ło ż n ic o m , d? ic io ł  i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w aptekach.

Paris, E. Grilion, 27, rue Ramimteaii.

M
OWO!
z p ę c b  
delikatne 
r o l n e s
g ą b k i

owośc w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y b i e b  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bąrdzę 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie g a t u n k i  
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i . t u m .  1 i złr. da 5" złi za :uzi‘ : 
„ ą l . l .  I de lik a tn e  fran eu .k le  po 2 złr,, angielskie po 3 złr. t _;il_ rozSl**

pod dyskrecją za pobraniem Gum m iw naren-Agentie, AIex. M o fte  
I . IłóIInerhofgasse 4, I . Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr 50 out-

P o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c i u !

5 0 0 . 0 0 0  m a r e k
jako główną wygranę dajo w pomyślnym wypad! u ham bnrgska w ielb*  

loterjn pieniężn a, upoważniona i gwarantowana przez państwo.

Korzystne urządzonio nowego 
planu jest togo rodzaju, iż w prze­
ciągu kii ku miesięcy rozstrzygnię­
tych będzie z pewnością 7 klas
1 0 0 .0 0 0  l o s ó w  5 0 .5 0 0  w y ­
g r a n y c h ;  ogólnej wartości

9 ,5 5 0 .4 5 0  iia re fc
niiędzy temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie

5 0 0 .0 0 0
M arek ,

s z c z e g ó ł o w o  z a ś :

1 S K :  3 0 0 0 0 0
1 200000
2 100000
1 wygran.

po mrk. 
-I wygran.

po mrk. 
'O wygran. 
^  po mrk. 
1 wygran. 
-*■ po mrk. 
9  wygran.

po mrk. 
1 wygran.

po mrk 
K wygran. 
ęJ po mrk. 
O  wygran. 
^  po mrk.

9 0 0 0 0
8 0 0 0 0
7 0 0 0 0
6 0 0 0 0
5 0 0 0 0
3 0 0 0 0
20000
15 0 0 0

2 6 pT r k: 1 0 0 0 0
56 5u 00

3 0 0 0  
2000 
1000 

500  
145

1 0 G  wygran
po mrk. 

po mrk.

5 1 2  2 Ś  
8 1 8  

3 1 7 2 0  e s
1 6 9 9 0  TrY: 3 0 0 ,  2 0 0 ,  1 5 0 ,  
1 2 4 ,  1 0 0 ,  9 4 ,  6 7 ,  4 0 ,  2 0 .

Z tycn wygranych wylosowanych będ zie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 117.000.

Głównt wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.00l i podnosi się w drugiej klasie na
60.000, w 3ciej na 70.000, w 4tej na
80.000 , w 5tej na 90.000, w 6tej na 
100 000. w 7raej zaś ewent. na 500  000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200 000  etc.

Na najbliższe ciągnienie pierwize 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa­
rantowanej loterji pieniężnej, która nastąpi

już 9 . czerwca b. r.
kosztuje:

1 cały los oryginalny złr. 3‘50 w a.
ł  » » 1’̂ ® » »1 ćwierć „  „  —-90 „  „

Wszelkie zlecenia wykonywują tlę 
bardzo starannie natychm iast, za przysła­
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzyma 
od nas do rąk  w łasnych losy oryginalne 
opatrzono herbem palhtwnwym.

P o losów dołącza się gratis odpo­
wiednie urzędowe plany, z których 
można poznać podział wypranych 
nu rozmaite klasy i  odpowiednie 
kwoty, a po każde m ciągnieniu po­
syłam y naszym interesentom listy 
urzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód do przejrzenia i oświad­
czamy, że jesteśm y gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąif losy przed ciągnie­
niem za zwrotem odpowiedniej sumy.

W ypłata wygranych następuje wedle 
planu natychm iast pod gwarancją pań­
stwową.

Nasza kollekra była zau sze szczegól­
nie szczęśliwa i bardzo często w ypłaca­
liśmy naszym interesentom największe 
wygrane, między innemi na 250.0tfd,
100.000, 8 0 .0 0 0 ,60.0UU, 50 .000 marek etc.

Z góry możemy liczyć przy takiem
przedsięwzięciu o partem na najlepszej pod­
stawie na bardzo żywy udział i  dis tjgo  
prosimy, aby módz wypełnić wszelkie zle­
cenia, przysłać swe zamówienia jak  naj­
spieszniej, wprost pod ad resem :

&
Bank und Wechselgesehóft

in HAMBURG.
, J0 ^ ^  Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowo zaufanie a ponie- 

waz “ ®.m Di*sz znany jest w Austro-W ęgrzech od wielu lat, wiec pru.im y 
wszystkich tych, którzy się in teresują naszom losowaniem, by się udali wprost 
do naszej firmy K a u f m a n n  &  S im o n  w  H a m b u r g u .  N ie je s t«śmy 
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, Którzy mają w ten sposób 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. W szystkie zamówienia wykonywa 
się jak  najspieszniej i najpunktualniej. 1704 2 — 0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i o k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego8 pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


